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POGODA
Dziś zachmurzenie częściowe, 

temperatura 54 stopnie, wiatry 
zachodnie, 15-20 mil na godzinę. 
W nocy temperatura 44 stopnie.

Jutro słonecznie, temperatura 
64 stopnie.

Wschód 5:17. zachód 6:27.

KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 11 kwie­

tnia — Leona, Filipa.
Jutro środa, 12 kwietnia 

— Wiktora, Juliusza, Ze­
nona.

Pojutrze czwartek, 13 
kwietnia — Hermenegildy, 
Krystyny, Idy.

PODSEKRETARZ ONZ, A. SZEWCZENKO
Powstanie Parlament Europejski

Za Dużo Przeszkód Na Drodze

i 3

Sekr. Vance 
o Polityce 

Zagranicznej
Washington. (UPI) — Sekretarz 

stanu Cyrus Vance nie sądzi, by 
podczas swego pobytu w Moskwie 
doprowadził do zawarcia traktatu o 
ograniczeniu zbrojeń strategicznych 
(SALT). Vance zapewni! redaktorów 
prasy amerykańskiej, odbywających 
swoją konwencję, że Stany Zjedno­
czone odrzucą każdy projekt korzyst­
ny dla jednej strony a szkodliwy dla 
drugiej.

Vance wyjaśnił, że podstawowym 
założeniem rokowań SALT jest znale­
zienie rozwiązania jednakowo korzy­
stnego dla obydwu stron. W tym 
samym przemówieniu podał do wia­
domości, że Rosja Sowiecka zgodzi­
ła się na rokowania w sprawie ra­
kiet zdolnych niszczyć pojazdy kosmi­
czne okrążające ziemię. Rosja posia­
da już tego typu rakiety i może 
niszczyć amerykańskie rakiety zwia­
dowcze zdolne “dostrzec” gwałcenie 
postanowień o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych. Stany Zjednoczone 
mogą dojść do posiadania rakiet ni­
szczących pojazdy kosmiczne, ale wo­
łały by podpisać z Rosją Sowiecką 
traktat zakazujący produkcję tego ty­
pu rakiet.

Mówiąc o kontrowersji wywołanej 
przez bomby neutronowe, Vance 
oświadczył, że Stany Zjednoczone są 
gotowe zaniechać produkcję bomb, 
ale za zapewnienie bezpieczeństwa 
Europy Zachodniej, szczególnie przed 
masami czołgów państw Układu 
Warszawskiego.

Vance stwierdził, że odrzucenie 
przez Senat traktatów z Panamą było­
by “niezwykle szkodliwe” dla ame­
rykańskiej polityki zagranicznej i 
ostrzegł Kongres przed poważnymi 
konsekwencjami, jakie przyniosłoby od­
rzucenie propozycji sprzedaży samo­
lotów Egiptowi, Arabii Saudyjskiej 
i Izraelowi

Izrael 
Wycofuje 

Swoje Wojska
Bejrut (UPI) — Oddziały izraelskie 

zaczęły dziś opuszczać strategiczne 
stanowiska w południowym Libanie i 
dowództwo zapowiedziało, że dziś w 
ciągu dnia dotychczasowa linia fron­
towa przesunięta zostanie o 4 mile.

Opuszczone stanowiska zajęli żoł­
nierze norwescy z formacji “błękit­
nych hełmów” NZ, których miejsco­
wa mniejszość chrześcijańska nie po­
witała zbyt życzliwie.

Pojawiły się plakaty z napisami 
“Norwegowie do domu!” i “Nie wie­
rzymy wojskom NZ! ”.

Mjr. Saad Hadad, dowódca chrze­
ścijańskiej milicji w tym rejonie, 
przepowiada, że terroryści palestyń­
scy rychło zajmą stanowiska opusz­
czone przez żołnierzy izraelskich.

Wycofanie wojsk izraelskich, które 
ma charakter fazowy, ma być w fazie 
drugiej zakończone w piątek, ale we­
dług strategicznego planu izraelskie­
go, który dr Kurt Waldheim, sekre­
tarz generalny NZ, uważa za “niedo­
stateczny.”

Tymczasem w Bejrucie przez dwa 
dni trwały potyczki ogniowe formacji 
chrześcijańskich i muzułmańskich.

Oficerowie syryjscy, których woj­
ska stanowią główny człon formacji 
rozjemczych Ligi Arabskiej, zdołali 
przywrócić względny spokój, ale za­
powiedzieli wzmocnienie własnych 
stanowisk i strzelanie do osób podej­
rzanych bez ostrzeżenia.

Mimo takich zarządzeń, ostatnie 
depesze donoszą, że w Bejrucie doszło 
do nowych starć ogniowych.

Kamień Milowy 
Na Drodze 
Do Jedności
Wybory Odbędą Się 
Pomiędzy 7 i 10 
Czerwca 1979 Roku
Kopenhaga (NYT) - Na trudnej 

drodze do jedności Europy zachodniej 
ustawiony został kamień milowy wiel­
kiego znaczenia, gdy szefowie rządów 
państw Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej zdecydowali przeprowa­
dzić pierwsze w historii, bezpośrednie 
wybory do Parlamentu Europejskie­
go.

W obecnym kształcie ciało to ma 
charakter symboliczny i embrional­
ny. Jego członkami są ustawodawcy 
wybrani z poszczególnych Parlamen­
tów. Obrady odbywają się na zmianę 
w Luxemburgu i w Strasburgu. Wła­
dza tego organu jest znikoma, jakkol­
wiek jego wpływ na poszczególne rzą­
dy i Komisję Wykonawczą EWG 
ostatnio znacznie wzrastał.

Decyzja powzięta w Kopenhadze 
oznacza ustanowienie Parlamentu 
Europejskiego, pochodzącego z bez­
pośrednich wyborów, które przepro­
wadzone zostaną w poszczególnych 
państwach w dniach od 7 do 10 czerw­
ca przyszłego roku.

Równocześnie obradujący przy- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Strażnik
Więzienny 

Zastrzelony
Turyn (UPI) — “Czerowne Bryga­

dy” nie rezygnują z akcji terrory- 
styczno-zastraszającej. Dziś bojówka 
złożona z dwóch mężczyzn i kobiety 
zastrzeliła, strzelając w plecy, 31- 
letniego Lorenzo Cutugno, strażnika 
więzienia turyńskiego, w którym trzy­
many jest przywódca terrorystów 
Renato Curcio i kilku jego kamra­
tów.

Śmiertelnie zraniony Cutugno zdo­
łał jeszcze wyciągnąć swój służbowy 
rewolwer i trafił jednego z napastni­
ków, zanim padł bez życia na cement 
ulicy.

Rannego terroryści zabrali do sa­
mochodu, którym uciekli z miejsca 
zbrodni, a następnie wyrzucili przed 
stacją pogotowia ratunkowego.

Lekarze stwierdzili, że stan ranne­
go, który został trafiony w pierś, w 
brzuch i w plecy, jest poważny. Znaj­
duje się on pod strażą policji, która 
nie ujawniła jego nazwiska.

Na miejscu zbrodni znaleziono dwa 
pistolety zamachowców, a nieco póź­
niej samochód, którym uciekli. W sa­
mochodzie znajdowała się peruka ko­
loru blond oraz niemieckiej produkcji 
pistolet maszynowy wraz z amunicją.

Do obowiązków zamordowanego 
strażnika należało m. in. asystowanie 
w czasie odwiedzin więźniów przez 
krewnych.

Zamach dzisiejszy jest drugim za­
machem dokonanym w Turynie w cią­
gu ostatnich 12 godzin. Wczoraj czwo­
ro zamaskowanych bandytów — 
dwóch mężczyzn i dwie kobiety — 
zraniło ciężko ginekologa w jego le­
karskim gabinecie.

Przed ucieczką bandyci napisali na 
ścianie, że zamach został dokonany 
przez “proletariacki oddział bojowy.”

Betty Ford w Szpitalu
Long Beach, Calif. (UPI) — Betty 

Ford zgłosiła się do szpitala ponie­
waż, jak sama mówi, wpadła w na­
łóg używania lekarstwa uśmierzają­
cego bóle artretyczne. Doszło do te­
go, że czasem “używałam za dużo” 
lekarstw. Pani Ford skończyła 60 lat. 
Od kilku lat cierpi na artretyzm i 
inne dolegliwości.

Ekonomiczna 
Konferencja 
Szczytowa

Washington. (UPI) — Prez. Car­
ter weźmie udziui w ek xHhnirzi.i > 
konferencji “szczytowej”, która odbę­
dzie się w Bonn 16 i 17 lipca br. 
Prezydent przyjął zaproszenie kan­
clerza NRF Helmuta Schmidta, któ­
ry będzie gospodarzem konferencji.

Zaproszenie ustala cel konferencji. 
Spotkanie szefów rządów głównych 
państw wolnego świata “stworzy oka­
zję przeglądu sytuacji ekonomicz­
nej”, oraz przedyskutowania “krajo­
wych i międzynarodowych środków, 
które przyczynią się do uzdrowienia 
ekonomii państw wolnego świata”.

Kanclerz Schmidt przyznaje w za­
proszeniu, że świat stoi wobec poważ­
nych i trudnych zagadnień ekono­
micznych. Ich rozwiązanie wymaga 
skoordynowanej akcji na wielu odcin­
kach. Wśród najważniejszych za­
gadnień Schmidt wymienia zna­
lezienie środków pobudzających więk­
szy wzrost ekonomiczny krajów, ale 
bez zwiększania inflacji, kryzys ener­
getyczny, stabilizację walut i współ­
pracę państw rozwiniętych z kraja­
mi opóźnionymi w rozwoju.

Biały Dom w odpowiedzi stwier­
dził, że są to zagadnienia, z który­
mi muszą uporać się poszczególne 
państwa przy życzliwej współpracy 
innych.

W konferencji mają wziąć udział 
szefowie rządów Stanów Zjednoczo­
nych, NRF, Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Włoch i Japonii.

Zwłoki Ofiary 
Porywaczy 

Na Śmietniku
Antwerpia. (UPI) — Zwłoki upro­

wadzonego 63-letniego barona Char­
les Brachta, milionera kontrolujące­
go wielkie kompanie ubezpieczenio­
we i armatorskie, znaleziono dziś 
na leśnym śmietniku w pobliżu An­
twerpii.

Poszukiwania w lesie rozpoczęto 
w nocy, przy świetle reflektorów, gdy 
rodzina uprowadzonego otrzymała 
anonimową informację na temat je­
go losu. Anonimowy informator ode­
zwał się w odpowiedzi na week-en- 
dowy apel, który za pośrednictwem 
telewizji i radia skierował do pory­
waczy jego syn, 30-letni Theo Bracht.

Prokurator państwowy Julian van 
Hoeylandt powiedział, że do tej po­
ry nic nie wskazuje na polityczny 
charakter uprowadzenia, ani też na 
dążenie porywaczy do otrzymania 
okupu.

B. Dyrektor FBI 
Oskarżony 

o Nadużycie 
Władzy

Washington (CH.Tr.) — Patrick 
Gray, który pełnił obowiązki dyrekto­
ra FBI w okresie skandalu “Water­
gate”, został oskarżony przez wielką 
ławę federalną o konspiracje i gwał­
cenie praw obywatelskich przez wła­
mywanie się bez nakazu sądowego 
do mieszkań osób podejrzanych o 
działalność wywrotową. Razem z b. 
dyr. Gray, o te same “przestępstwa”, 
zostali oskarżeni b. zastępca dyrekto­
ra FBI Mark Felt i asystent dyrek­
tora FBI Edward Miller.

Wiadomość o decyzji ławy federal­
nej podał prok. gen Griffin Bell, 
który w tym samym komunikacie 
ujawnił, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych umorzył sprawę b. agenta FBI 
w Nowym Yorku Johna J. Kearney. 
Bell stanął na stanowisku, że odpo­
wiedzialność za “nielegalną” działal­
ność spada na tych, którzy wydawali 
rozkazy, a nie na tych, którzy byli 
tylko wykonawcami. Kearney wyko­
nywał tylko rozkazy, a oskarżenie go 
wywołało burzę protestów.

Według aktu oskarżenia, Gray i 
jego najbliżsi współpracownicy pole­
cali agentom włamanie się do mie­
szkań podejrzanych o przynależność 
do grupy wywrotowej “Weather­
man”, powstałej po rozłamie w le- 
wicowo-radykalnej organizacji “Stu­
dents for a Democratic Society”.

“Weatherman” wzięła na siebie od­
powiedzialność za podkładanie bomb 
w budynkach państwowych, siedzi­
bach wielkich korporacji przemysło­
wych i zaburzenia w Chicago w li­
stopadzie 1969 r. FBI powołało spe­
cjalną komórkę do walki z tą nie­
bezpieczną grupą podziemną. Komi­
sja Senatu badająca działalność wy­
wrotową otrzymała informacje o 
“włamaniach” agentów FBI do mie­
szkań członków i członkiń “Weather­
man” już w 1975 r., ale nie miała 
dowodów.

Prok. Bell zarządził kontynuowa­
nie dochodzeń przeciw agentom FBI 
i pracownikom Prokuratury Gen., 
którzy dopuścili się “nielegalnych” 
wykroczeń przeciw podejrzanym o 
działalność wywrotową.

Demonstracje
Seoul (UPI) — Dziesiątki tysięcy 

robotników i studentów demonstro­
wało w Korei Pld., protestując prze­
ciwko podsłuchom elektronicznycm, 
założonym rzekomo przez Ameryka­
nów w rezydencji prezydenta Parka.

Miłość Księżniczki, 
Ale i Pieniądze... 
luondyn (UPI) — Siostra królo­

wej Elżbiety II, księżniczka Mał­
gorzata powiedziała, że nie ma 
zamiaru zrezygnować z udziału w 
życiu publicznym i że nie uważa, 
aby jej uczuciowy związek z młod­
szym od niej o 17 lat piosenka­
rzem Roddy Llewellynem szkodził 
w jakikolwiek sposób prestiżowi 
rodziny królewskiej.

Księżniczka odpowiedziała na co­
raz częstsze ostatnio krytyki i 
ataki prasowe na jej osobę. Prasa 
wy tykała jej w szczególności, że 
romans odciąga ją od obowiązków 
państwowych i dworskich, za wy­
konanie których otrzymuje rocznie 
$106,000 z funduszów podatkowych.

Małgorzata zapowiedziała, że 
obowiązki swoje “wkrótce” podej- 
mie, że ze swoich spraw prywat­
nych nie zrezygnuje, a z pieniędzy 
państwowych też. Przeciwnie — 
w związku z rosnącą inflacją — 
księżniczka oczekuje 10-procento- 
wej podwyżki jej dworskich upo­
sażeń.

Polak 
Senatorem 

Kanady
Ottawa. (N.D.) — Premier Pierre 

Elliot Trudeau mianował posła do 
parlamentu, Stanleya Haidasza, człon­
kiem Senatu Kanady, w uznaniu je­
go ’ćsluf w pracy publicznej W (Bo­
nie dra Haidasza Polonia kanadyj 
ska będzie miała swego pierwszego 
reprezentanta w Senacie.

Nominacja Stanleya Haidasza jest 
wynikiem zarówno jego osiągnięć w 
długoletniej karierze politycznej, jak 
też starań społeczności polonijnej i 
jej wypróbowanych przyjaciół — mi­
nistra pracy Johna Munro i mini­
stra wilelokulturowości Normana Ga- 
fika.

Dr Haidasz został wybrany po raz 
pierwszy do parlamentu w roku 1957. 
Był to dla niego i Partii Liberal­
nej pamiętny dzień. Uzyskał wówczas 
mandat jako jedyny poseł liberalny 
z Toronto. W swej ponad 20-letniej 
służbie poselskiej zaskarbił sobie wiel­
ki kapitał zaufania i szacunku, cze­
go dowodzą wszystkie jego dotychcza­
sowe kampanie wyborcze, w których 
uzyskiwał przygniatającą przewagę 
głosów nad swoimi rywalami polity­
cznymi.

W roku 1972 Trudeau w gabine­
cie federalnym utworzył specjalne 
Ministerstwo Wielokulturowości, po­
wołując na kierownika tego resortu dra 
Haidasza. Rozpoczął on z miejsca 
energiczną pracę na rzecz interesów 
grup etnicznych Kanady, popierając 
i finansując w pierwszym rzędzie 
działalność kulturalną społeczeństw 
etnicznych. Postawił to ministerstwo 
na mocnych podstawach i nadał mu 
duży rozmach, co wyraziło się wkrót­
ce powiększeniem budżetu minister­
stwa z trzech do ponad 10 milionów 
dolarów rocznie.

Nominacja Stanleya Haidasza, jed­
nego z nielicznych już weteranów 
kanadyjskiej Izby Gmin, zbiega się 
z 55 rocznicą jego urodzin. Pensja 
senatora wynosi 31,200 dolarów rocz­
nie plus dodatki reprezentacyjne. 
Członkowie Senatu zasiadają w izbie 
wyższej do ukończenia 75 lat.

Przeciw Ograniczeniom 
Reklam w T.V.

Las Vegas, Nev. (AP) — Vincent 
Wasilewski, prezes National Assn, of 
Broadcasters, grupy reprezentującej 
3 glłówne sieci, 550 stacji telewizyj­
nych i 4,500 radiowych, skrytykował 
ewentualne mieszanie się rządu fede­
ralnego w ograniczenie reklam prze­
znaczonych dla dzieci. Według Wasi­
lewskiego, rząd federalny nie powi­
nien się do tego mieszać. Oświadcze­
nie swe złożył Wasilewski w czasie 
dorocznej konwencji organizacji, któ­
rej jest prezesem.

Odmówił 
Powrotu 
Do ZSRR 
Zajmował Najwyższe
Stanowisko Wśród 
Obywateli Sowieckich 
Pracujących w ONZ
Nowy York (Ch. T.) — Podsekre­

tarz ONZ, obywatel sowiecki Arkady 
Szewczenko zawiadomił sekretarza 
gen. ONZ Kurta Waldheima, że opu­
ścił swoje stanowisko z powodu “róż­
nic ze swoim rządem”. Sekretariat 
ONZ poinformował rząd Stanów Zjed­
noczonych, że Szewczenko nie ma 
zamiaru wracać do Rosji Sowieckiej. 
Biuro Szewczenki na 35 piętrze Sekre­
tariatu ONZ zostało zamknięte. Am­
basada sowiecka przy ONZ odmawia 
komentarzy. Wiadomo jednak, że w 
czasie weekendu żona i córka Szew­
czenki odleciały do Moskwy.

Szewczenko dotąd nie zwrócił się 
do władz amerykańskich o udzielenie 
mu azylu politycznego. Przedstawi­
ciel Departamentu Stanu oświadczył, 
że nie jest to potrzebne jak długo 
Szewczenko jest formalnie pracowni­
kiem ONZ. Wśród zatrudnionych 
przez ONZ obywateli sowieckich 
Szewczenko zajmował najwyższe sta­
nowisko. Był on podsekretarzem do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aldo Moro — 
Człowiek Nie 
Do Poznania
Rzym (UPI) — Osoby, które miały 

dostęp do listu (piątego z kolei) na­
pisanego przez Aldo Moro do rodziny 
i przyjętego przez policję, twierdzą że 
treść tego listu jest “szokująca” i że 
— po prawie miesiącu pobytu w nie­
woli u terrorystów — Moro stal się 
człowiekiem nie do poznania.

Na ośmiu stronach tego odręcznie 
pisanego listu, uprowadzony m. in. 
oskarża senatora Paolo Emilio Tavia- 
ni, swego kolegę z partii chrześcijań­
sko demokratycznej, byłego członka 
rządu i człowieka najbardziej zniena­
widzonego przez “Czerwone Bryga­
dy,” o spiskowanie przeciwko niemu 
“z nakazu Amerykanów i Niemców.”

Moro stwierdza, że takie oświadcze­
nie złożył w czasie zeznań przed “są­
dem ludowym” terrorystów i raz jesz­
cze błaga rząd, aby za cenę zwolnie­
nia 160 terrorystów ocalił jego życie.

Dołączony do listu “komunikat” 
terrorystów zawiera zapewnienie, że 
“nic nie będzie ukrywane przed naro­
dem.”

Politycy włoscy są zdania, że nie­
szczęsny Moro poddany został “pra­
niu mózgu” i że wskutek tego zdradza 
objawy “psychologicznego załama­
nia.” Dziennik Socjalistyczny “Avan- 
ti” stwierdza wprost, że “w tym mo­
mencie Moro nie może być obwiniany 
za to, co mówi lub pisze ... ponieważ 
“Czerwone Brygady prowadzą wojnę 
nerwów, wykorzystując w nieludzki 
sposób przewodniczącego chrześci­
jańskiej demokracji.”

Komunistyczny organ “L’Unita” 
pisze, że “można czuć nieodpartą od­
razę na myśl o tej makabrycznej 
farsie, nazywanej procesem, który 
narzucony został człowiekowi będące­
mu całkowicie na łasce swych prze­
śladowców.”

Istnieją domysły, że list Moro do ro­
dziny zawiera ultimatum terrory­
stów i ich warunki, od których uza­
leżniają jego zwolnienie.

Etiopia Grozi
Nairobi. (UPI) — Jeden z członków 

marksistowskiej junty etiopskiej za­
grozi! zerwaniem stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi, jeżeli Washing­
ton “nie zaniecha swej kampanii wy­
mierzonej w naród i rewolucję etiop­
ską”.
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Pomnik Kościuszki w Chicago
Proklamacja Mayora Bilandica

Z okazji przeniesienia pomnika 
Tadeusza Kościuszki z Humboldt 
Park na teren przed Planetarium 
Adlera nad jeziorem przy Lake Shore 
Drive, mayor Chicago, Michael A. 
Bilandic, wydal w dn. 7 kwietnia 
Proklamację, podnoszącą zasługi Ko­
ściuszki jako patrioty polskiego i żoł­
nierza, który walczył w Wojnie o

Edytorskie Polonica
Londyńska firma Souvenir Press 

wydała książkę Audrey Bilskiej “Prob­
lems of your child vital years” (Prob­
lemy najważniejszych lat w życiu twe­
go dziecka) oraz Bronisława Mali­
nowskiego “Magie Science and Reli­
gion” (Magia, nauka i religia) (Con­
dor Books) ze wstępem Roberta Red- 
fielda. Książkę Malinowskiego zalicza 
się obecnie do klasyków. “The Irish 
Times” napisał, że dla każdego czy­
telnika zainteresowanego naturą ludz­
ką książka Malinowskiego jest gorąco 
polecana.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik W “trójkącie 
polonijnym” w śródmieściu i 
na południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
Ashland & Milwaukee 
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
14o4 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Nobel Street 

1401 W. Chicago 
1450 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU 
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W. Clark & Adams 
S.E. W ells & Madison

118 N. Clffrk Street
NA POŁUDNIU

1636 W. 18th Street
1754 W. 17th Street 
2001 W. 18th Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
22nd & Leavitt
2158 W. 21st Street 
1608 W. 21st Street 
2899 Archer Ave. 
2833 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32nd PI. 
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
47th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage 
1822 W. 46th Street 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen
5100 S. Paulina 
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland 
4831 S. Ashland 
5141 S. Bishop 
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th Street 
92nd & Exchange Ave. 
8738 S. Commercial 
83rd & Exchange Ave. 
6400 W. 63rd St. 
7516 W. 63rd St. 
6101 S. Archer Ave.

Niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych.

Poniżej podajemy pełny tekst Pro­
klamacji Mayora Chicago.

PROCLAMATION
WHEREAS, Thaddeus Kościuszko 

was a Polish patriot who fought for 
freedom in America and in Poland, 
and became known as “the hero of 
two worlds”; and

WHEREAS, the sculptured likeness 
of this noted statesman and soldier is 
on this day, April 7, 1978, being placed 
on our city’s lakefront at the Adler 
Planetarium, after removal from 
Humboldt Park, where it stood for 
many years; and

WHEREAS, Kościuszko in 1776 be­
came an American revolutionary 
army colonel of engineers and built 
fortifications at West Point, and

WHEREAS, after the War, Con­
gress appointed him to the rank of 
brigadier general, and he returned to 
Poland to lead the uprising that bears 
his name; and

WHERAS, Chicago’s citizens of Pol­
ish origin and our city’s freedom lov­
ing people of many nationalities have 
long honored this illustrious fighter 
for liberty:

NOW THEREFORE, I, Michael A. 
Bilandic, Mayor of the City of Chica­
go, do hereby proclaim April 7,1978 to 
be THADDEUS KOŚCIUSZKO DAY 
IN CHICAGO and urge Chicago citi­
zens of today and those who will live 
in Chicago’s future, to carry on in 
reverence the grateful appreciation 
due this great patriot.

Dated this 7th day of April. 1978.
Michael A. Bilandic 

Mayor 
Tablica Wyjaśniająca

Na pomniku Kościuszki istnieją 
obecnie dwa napisy, po angielsku i 
po polsku, informujące jedynie o po­
budowaniu tego pomnika. Prezes ZNP 
i KPA Alojzy Mazewski słusznie uwa­
ża, że pomnik powinien mieć specjal­
ną tablicę, mówiącą o roli Kościuszki 
w Wojnie o Niepodległość, aby w ten 
sposób ułatwić licznym turystom, 
zwiedzającym teren, na którym stoi 
obecnie pomnik, zrozumienie znacze­
nia tego pomnika.

Teksty obecnych napisów na pomni­
ku są następujące:

“Kościuszko. Erected, by the Polish 
American Citizens of the United 
States. A.D. 1904.”

“Kościuszko. Bohaterowi Dwóch 
Światów Polacy w Ameryce. R.P. 
1904.”

W czasie ceremonii wmurowania 
urny z historycznymi pamiątkami w 
podstawę pomnika prezes Mazewski 
zapowiedział, że zostanie zrobiona 
specjalna tablica z wyjaśnieniem, 
dotyczącym Kościuszki i jego zasług 
dla Stanów Zjednoczonych.

Bankiet Na Cześć 
Dyr. Heleny Orawiec 
Gmina 143 ZNP i przyjaciele w 

uznaniu zasług i pracy dyrektorki 
ZNP Heleny Orawiec dla Związku 
Narodowego Polskiego, urządzają 
bankiet na jej cześć, w sobotę, 15 
kwietnia br. Bankiet odbędzie się w 
sali V.F.W. Post #6863, pnr. 7256 
W. 63-cia ulica, w Summit, IL. Po­
czątek o 6:30 wieczorem. Cena bile­
tu $10.00 od osoby.

Komitet wyłoniony z Gminy 143 
ZNP z komisarzem Okręgu 12-go p. 
Romana Kolpackim na czele zapra­
sza Brać Związkową oraz znajomych 
do udziału w tym bankiecie.

Komitet Bankietu 

Nauczycielskie Święcone 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce urządza tradycyjne Święco­
ne 16 kwietnia, o 2:30, w lokalu 
SWAP PI. 90, 6005 W. Irving Park, 
na które zapraszamy koleżanki i kole­
gów, szkoły, koła rodzicielskie, przy­
jaciół. — Zarząd Zrzeszenia Nauczy­
cieli Polskich.

SPRZEDAJEMY WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI
Jerzy Andrzejewski—Noc (opr.) $2.25
Karol Bunsch: Psie Pole 1.25
Claude Dewhurst: Kontakt bezpośredni (opr.)

Z przedmową gen. Wł. Andersa 2.25
J. Hasek: Przygody Szwejka 21. (opr.) 4.75
Adam Janowski: Warszawa (opr. ilustracje) 2.75
Jan Kasprowicz: Księga ubogich 1.25
St. Lempicki: Renesans i humanizm w Polsce 6.50
Herminia Naglerowa: Zawalidroga (opr.) 2.25
Teodor Parnicki: Aecjusz ostatni Rzymianin (opr.) 3.25
Śpiewajmy wszyscy wraz (107 pieśni z nutami)

Opr. J. Powroźnik 1.25
Marek Święcicki: Ostatni rok wojny (opr.) 1.25

W podane ceny włączone są koszty przesyłki. Zamówienia wraz z 
należnością nadsyłać: 

ALLIANCE PRINTERS & PURL.
1201 N. Milwaukee Ave., Chicago, III. 60622

Loretta Świt
Gwiazda Programu TV M*A*S*H Odwiedzi Polskę

► %

■

Loretta Świt, popularna gwiazda 
telewizji, zgłosiła swój udział w ame­
rykańskim festiwalu polki, odbywa­
jącym się w tym roku w Krakowie, 
od 21 do 25 maja.

Utalentowana artystka, wywodząca 
się ze środowiska polonijnego w Pas­
saic, N.J., zdecydowała się wykorzy­
stać swój pobyt w Polsce i udział 
w tegorocznym festiwalu dla bliż­
szego poznania kraju swych przod­
ków.

Loreta Świt była wyróżniona w 
1974 roku przez Kongres Polonii Ame­
rykańskiej nagrodą “Heritage Award” 
za wyjątkowe osiągnięcia przynoszą­

ce zaszczyt polskiej grupie etnicznej 
w Stanach Zjednoczonych. W swej 
karierze artystycznej, rozpoczętej 
przed ośmiu laty w Hollywood, Lo­
retta Świt poszczycić się może pas­
mem sukcesów i osiągnięć, świadczą­
cych zarówno o jej talencie, jak i 
wszechstronnych uzdolnieniach. Wy­
stępuje ona obecnie już siódmy rok 
w serialu telewizyjnym M*A*S*H za­
liczanym do najbardziej popularnych 
programów i gromadzącym przed 
ekranem TV najczęściej ponad 25 mi­
lionów widzów. Loretta występowała 
również przez siedem miesięcy na 
nowojorskim Broadway’u w sztuce 
‘ ‘Same Time, Next Year”.

Frank Walus Nie Był 
Żołnierzem 2-go Korpusu PSZ

W toczącym się w Chicago procesie 
kryminalnym Franka Walusa, który 
jest oskarżony o przynależność do 
Gestapo oraz o dopuszczenie się zbro-

Inches Slimmer
Printed Pattern

-LLałP SIZES
4905 io/2-18'/2

si 
ui*

lii

FEEL FREE and at ease in 
this pleat-pretty Inches Slimmer 
shaping. No waist seam-it’s 
flattering with/without sash. 
Zip it up in carefree blends.

Printed Pattern 4905: Half 
Sizes 10**. 12%. 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
3 3/8 yards 45-inch fabric. 
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

dni na Żydach i Polakach w czasie 
niemieckiej okupacji w Polsce, oskar­
żony oświadczył m.in., że był on 
żołnierzem 2-go Korpusu Polskich Sił 
Zbrojnych.

Wobec tego rodzaju oświadczeń 
zajęliśmy stanowisko w artykule re- 
dakcycyjnym pt. “Trzeba wyjaśnić 
tę sprawę” (6 kwietnia rb.), stwier­
dzając m.in., że powinny być podane 
do wiadomości publicznej dokumenty 
czy Walus rzeczywiście służył w 2-gim 
Korpusie PSZ. Dokumenty takie 
zostały bowiem uzyskane od władz 
wojskowych W. Brytanii przez Nieza­
leżne Stowarzyszenie Polskich Kom­
batantów w Chicago.

Właśnie otrzymaliśmy od tej orga­
nizacji fotostatyczną kopię pisma, 
które stwierdza, że Frank Walus nie 
służył w Polskich Siłach Zbrojnych.

Pismo brytyjskiego Ministry of 
Defense, Army Records Centre 
(38/Gen/5379/5429/H/OS9a) z dnia 8 
marca 1977 r. jest treści następującej:

Dear Sir
WALUS Franciszek
I am to acknowledge receipt of 

your letter dated 15 February 1977 
and in reply am to inform you that 
there is no record of the above named 
ever having served in the Polish 
Forces (Army, Navy, Air Force) 
under British Command.

(podpis nieczytelny)
To urzędowe pismo brytyjskich 

władz wojskowych obala twierdzenie 
Franka Walusa, że służył on w 2-gim 
Korpusie, którego dowódcą — jak 
wiadomo — był gen. Władysław Anders.

Złote Medale z Lipska
Po raz 31 z rzędu przyznano 

tradycyjne złote medale i dyplomy 
targów lipskich dla wyróżniających 
się wyrobów przemysłu inwestycyjne­
go i konsumpcyjnego.

Polska zdobyła cztery medale. Uzy­
skały je: zaprezentowana przez “Me­
talexport” obrabiarka karuzelowa 
KKB 125 produkcji zakładów “Ra- 
famet”, służąca do obróbki kół dla 
przemysłu samochodowego i kolejnic­
twa oraz wystawiony przez “Metro- 
nex” radiometr górniczy RGR-11 do 
badania stopnia promieniotwórczości 
w kopalniach, skonstruowany w In­
stytucie Badań Jądrowych w Warsza­
wie.

W grupie towarów konsumpcyjnych 
dwa medale przyznano przedsiębior­
stwu “Textilimpex” za prezentowane 
w Lipsku: strój narciarski i tkani­
nę bawełnianą.

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
37 (Ciąg dalszy)

zboża, chleba, soli, bydła, pieniędzy, i często owe rozkazy prze­
chodziły możność, zwłaszcza że gdy wyczerpano jedne zapasy, 
żądano drugich; kto zaś nie płacił, temu przysyłano egzekucję, 
która w trójnasób tyle brała.

Ale minęły dawne czasy! Każdy wyciągał się jak mógł, 
sobie od ust odejmował i dawał, i płacił, narzekając i jęcząc, 
a w duszy myśląc, że dawniej bywało inaczej. Do czasu 
pocieszano się wszakże, iż gdy czasy wojenne przeminą, 
skończą się owe rekwizycje. Obiecywali to i sami Szwedzi 
mówiąc, że niech jeno król cały kraj opanuje, zaraz po oj­
cowsku rządzić zacznie.

Szlachcie, która odstąpiła własnego monarchy i ojczyzny, 
która przedtem, niedawno jeszcze, nazywała tyranem dobrego 
Jana Kazimierza, posądzając go, że do absolutum dominium 
dąży, która sprzeciwiała mu się we wszystkim, protestując 
na sejmikach i sejmach, a w łaknieniu nowości i przemiany 
doszła do tego, że niemal bez oporu uznała panem najeźdźcę, 
byle mieć jakowąś odmianę — wstyd było teraz nawet i narze­
kać. Wszak Karol Gustaw uwolnił ich od tyrana, wszak 
dobrowolnie opuścili prawego monarchę, wszak mieli ową 
odmianę, której pożądano tak silnie.

Dlatego to nawet najpoufalsi nie mówili szczerze pomiędzy 
sobą, co o owej odmianie myślą, chętnie nakłaniając ucha 
tym, którzy twierdzili, że i zajazdy, i rekwizycje, i rabunki, 
i konfiskaty tylko czasowe a konieczne onera, które wnet 
przeminą, jak się Carolus Gustavus na polskim tronie upewni.

— Ciężko, panie bracie, ciężko — mówił czasem szlachcic 
do szlachcica — ale tak i powinniśmy być radzi z nowego pana. 
Potentat to i wojownik wielki; ukróci on Kozaków, Turczyna 
pohamuje i Septentrionów od granic odżenie, a my ze Szwecją 
we współce zakwitniem.

— Choćbyśmy też i nieradzi byli — odpowiadał drugi — 
co robić przeciw takiej potędze? Z motyką się na słońce nie 
porwiemy....

Czasem też powoływano się na świeżą przysięgę. Kmicic 
burzył się słuchając podobnych głosów i rozumowań, a raz, gdy 
pewien szlachcic mówił przy nim w zajeździe, że musi być 
wiemy temu, komu poprzysiągł, pan Andrzej wykrzyknął 
i rzekł mu:

— Musisz mieć waćpan dwie gęby, jedną od prawdziwych, 
drugą od fałszywych przysiąg, boś i Janowi Kazimierzowi 
przysięgał !

Było przy tym wiele i innej szlachty, bo się to zdarzyło 
już niedaleko od Przysnysza. Usłyszawszy więc słowa Kmicica 
poruszyli się wszyscy; na jednych twarzach znać było podziw 
dla śmiałości pana Andrzeja, inni zapłonili się, wreszcie 
najpoważniejszy rzekł:

— Nikt tu przysięgi dawnemu królowi me łamał. Sam ón 
nas uwolnił od niej, gdy z kraju zbiegł, do obrony jego się nie 
poczuwając.

— Bodaj was zabito! — zakrzyknął Kmicic. — A król 
Łokietek ile to razy musiał z kraju uchodzić, a przecie 
wrócił, bo go naród nie odstąpił, gdyż bojaźń boża jeszcze 
w sercach była! Nie Jan Kazimierz zbiegł, jeno przedaw- 
czykowie od niego odbiegli i teraz go kąsają, by własne winy 
przed Bogiem i ludźmi koloryzować!

— Za śmiele mówisz, młodziku. Skądżeś jest, który nas, 
tutejszych ludzi, chcesz bojaźni bożej uczyć? Patrz, aby cię 
Szwedzi nie usłyszeli!

— Kiedyście ciekawi, to wam powiem, żem jest z Prus 
Książęcych i do elektora należę. ... Ale z sarmackiej krwi 
pochodząc, do życzliwości się ku ojczyźnie poczuwam i wstyd 
mi za zatwardziałość tego narodu.

Tutaj szlachta, zapomniawszy gniewu, otoczyła go kołem 
i poczęła wypytywać ciekawie i skwapliwie:

— Toś waćpan z Prus Książęcych? . . . A nuże, powiadaj, 
co wiesz! Coże tam elektor? Nie myśli nas ratować z opresji?

— Z Jakiej opresji? . . . Radziście z nowego pana, to nie 
gadajcie o opresji. Jakeście sobie posłali, tak śpijcie.

— Radziśmy, bo nie możemy inaczej. Z mieczami nam 
nad karkiem stoją. Ale ty powiadaj tak, jakbyśmy byli 
nieradzi.

— Dajcie mu się czego napić, niechże mu się język 
rozwiąże. Mów śmiele, nie masz tu zdrajców między nami.

— Wszyscyście zdrajcy! — huknął pan Andrzej — i nie 
chcę z wami pić! parobcy szwedzcy!

To rzekłszy wyszedł z izby, drzwiami trzasnąwszy, a oni 
pozostań we wstydzie i w zdumieniu; żaden nie chwycił za 
szablę, żaden nie ruszył za Kmicicem, aby się pomścić za 
obelgę.

On zaś ruszył wprost do Przasnysza. Na kilkanaście 
stajań przed miastem ogarnął go patrol szwedzki i wiódł do 
komendy. Rajtarów było w owym patrolu tylko sześciu i pod­
oficer siódmy, więc Soroka i trzej Kiemlicze poczęli poglądać 
na nich łakomie jak wilczy na owce, a potem pytali oczyma 
Kmicica, czy się nie każę koło nich zawinąć.

Pan Andrzej niemałej także doznawał pokusy, zwłaszcza 
że blisko płynęła Węgierka z brzegami obrosłymi sitowiem; 
ale się pohamował i pozwolił spokojnie prowadzić do komendy.

Tam opowiedział się komendantowi, kto jest, że z kraju 
elektorskiego pochodzi i corocznie do Soboty z końmi jeździ. 
Kiemlicze mieli też świadectwa, w które się w Łęgu, jako 
w dobrze sobie znajomym mieście, zaopatrzyli; więc komen­
dant, który sam był pruski Niemiec, nie czynił im trudności, 
wypytywał tylko troskliwie, jakie konie prowadzą, i żądał je 
widzieć.

A gdy je czeladź Kmicicowa zgodnie z jego żądaniem 
przypędziła, obejrzał je starannie i rzekł:

— To ja kupię. Innemu zabrałbym i tak, ale żeś z Prus, to 
cię i nie pokrzywdzę.

Kmicic stropił się nieco; gdyby przyszło do sprzedaży, tym 
samym upadłby pozór jechania dalej i wypadałoby mu zawró­
cić do Prus. Podał więc cenę tak wysoką, że niemal dwa razy 
większą od rzeczywistej wartości koni. Nadspodziewanie, ofi­
cer ani się oburzył, ani targował.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wielkie Miejskie Mrowiska
W roku 1960, kiedy ludność świata 

wynosiła ok. 3 miliardy, dwie trzecie 
mieszkańców naszej planety utrzy­
mywało się z rolnictwa. Reszta — 
mniej więcej po połowie — rozdzielona 
była między kontynenty “rozwijające 
się” i “rozwinięte”. Wygląda jednak 
na to, iż u schyłku wieku panorama 
ta ulegnie całkowitemu przeobrażeniu. 
W sytuacji, gdy trzeba będzie pomie­
ścić może nawet osiem miliardów 
ludzi, udział zamieszkanych terenów 
rolniczych spadnie do jednej trzeciej, 
w sposób trudny do oszacowania roz­
rosną się natomiast wielkie aglome­
racje Indii, Nigerii, Brazylii itp., prze­
ścigając pod względem liczby ludności 
Nowy Jork, Londyn czy Tokio.

Co to w gruncie rzeczy oznacza? 
Oznacza to, iż mniej więcej trzy z 
każdych pięciu nowych osób po­
większających rasę ludzką dołączy 
wedle zgodnych ocen demografów do 
populacji miast azjatyckich, afrykań­
skich i latyno-amerykańskich, które 
już dziś mają największe trudności 
z wyżywieniem mieszkańców, zaopa­
trzeniem w wodę, stanem sanitar­
nym, komunikacją i wreszcie zaso­
bami pracy do zagospodarowania.

W Manilii, Caracas, Katrze i wielu 
zresztą innych miastach od jednej 
dziesiątej do jednej trzeciej miesz­
kańców wcale nie jest obywatelami 
tych miast, lecz nielegalnymi osad­
nikami zamieszkującymi lepianki na

Skarb Narodowy
Plenarne Zebranie

W dniu 14 kwietnia, w piątek, o 8 
wiecz., w domu PI. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się re­
gularne miesięczne zebranie człon­
ków Komitetu Skarbu Nar. na stan 
Illinois w Chicago.

Poza rutynowym porządkiem dzien­
nym, omawiana będzie sprawa udzia­
łu rydwanu w tegorocznej paradzie 
3-cio Majowej na State St., oraz pro­
gram “Święconego”, które ma odbyć 
się w niedzielę, 23 kwietnia, o 3 po 
południu.

O udział w tej imprezie — dla 
wręczenia im dyplomów — proszeni 
są członkowie, którzy zostali powia­
domieni o wyróżnieniu Medalem Skar­
bu Nar. przez Gł. Komisję.

Przed zebraniem, jak zawsze, sekr. 
fin. A. Stokinger przyjmuje wszelkie 
wpłaty na Polski Skarb Nar. — Wal­
ter Mieczyński, prezes; Kazimierz 
Sztemal, sekr.

Z Youngstown, Ohio

Bankiet Uznania 
Dla Józefa Habudy 

Kongres Polonii Amerykańskiej w 
Youngstown, Ohio urządza Bankiet 
Uznania dla p. Józefa Habudy, za 
jego półwiekową pracę dla dobra Po­
lonii. Był on jednym z organizato­
rów KPA w Youngstown i dziś je­
szcze, chociaż w podeszłym wieku 
(90 lat), bierze czynny udział w je­
go pracach. Był komisarzem ZNP 
Okręgu 9, wicecenzorem ZNP i długo­
letnim prezesem dawnej Rady Polo­
nii Amerykańskiej. W okresie “Czy­
nu Zbrojnego” Polonii, brał czynny 
udział w pracy werbunkowej ochotni­
ków w Youngstown i okolicy, za co 
miejscowa Placówka SWAP uhonoro­
wała go odpowiednim dyplomem.

Bankiet odbędzie się w sobotę, 13 
maja br., w sali Krakusów. Głów­
nym mówcą będzie prezes Kongresu 
PA i Prezes ZNP Alojzy Mazewski 
i prezes KPA na stan Ohio Bernard 
Michalski. Przewodniczącym bankie­
tu będzie sędzia miejski F. Krzyżan. 
Początek bankietu o 6; bilety wstępu 
$8. Zapraszamy Polonię do licznego 
udziału. — Komitet.

New York — Woody Allen — zdobywca 
dwóch Oskarów, za najlepszą reży­
serię i najlepszy film roku, którym 
byt film pt. “Annie Hall”, gra na 
klarnecie w jednym z nowojorskich 
klubów, w czasie, gdy trwają uroczy­
stości Oskara. Woody stwierdził, że 
nie może sprawić zawodu członkom 
orkiestry z którą występuje. (UPI) 

skraju podmiejskiej dżungli. Jest to 
sytuacja życiowa tylko o jeden szcze­
bel lepsza niż na głodującej wsi skąd 
owi osadnicy przybyli. Proporcja ta 
może w ciągu najbliższych lat wzro­
snąć do 50 proc., w miarę, jak władze 
miejskie w coraz większym stopniu 
rezygnują z jakichkolwiek systema­
tycznych prób powstrzymania nega­
tywnych zjawisk.

Wedle oficjalnych danych, które 
zresztą, jak należy przypuszczać, 
dezaktualizują się z miesiąca na 
miesiąc, w Djakarcie mieszka blisko 
milion nielegalnych osadników, w 
Delhi ponad 200 tysięcy, w Hongkongu, 
gdzie najbardziej konsekwentnie pró­
bowano powstrzymać proces “rako- 
wacenia” miasta — 400 tysięcy ludzi 
wciąż bezprawnie i rozpaczliwie 
utrzymuje się w granicach miasta. 
Budzącym grozę przykładem jest 
Kalkuta, która, licząc wraz z pod­
porządkowanymi jej miejscowościa­
mi, rozciąga się na przestrzeni ponad 
100 kilometrów wzdłuż brzegów rzeki 
Hooghly.

Już ponad 50 lat temu gęstość za­
ludnienia w tym mieście była większa 
niż dziś na Manhatanie — obecnie 
uległa ona aż potrojeniu! Na każdej 
mili kwadratowej mieszka obecnie 
blisko 100 tys. ludzi — ponad pół 
miliona żyje dosłownie wprost na 
ulicy. Jednocześnie niemal połowa 
obszaru miasta pozbawiona jest kana­
lizacji.

Zdaniem wielu ludzi, którzy podej­
mowali konkretne wysiłki, aby roz­
wiązać choć w części problem nie­
legalnego osadnictwa w wielkich aglo­
meracjach, miasta schyłku, szczegól­
nie w krajach Trzeciego Świata, mogą 
być jedynie określane jako rak, a nie 
— jak tego kiedyś oczekiwano — 
katalizator procesów społecznych.

Twierdzą oni, że już same rzesze 
aktualnie przybywających do wielkich 
aglomeracji osadników muszą do­
prowadzić nieuchronnie do gigantycz­
nego krachu — nawet tam, gdzie 
administracje miejskie starają się 
nie stosować strusiej polityki.

W sumie jednak podstawowe py­
tanie pozostaje bez odpowiedzi: czy 
instytucje i władze komunalne od­
powiedzialne za gospodarowanie sub­
stancją miejską są — choćby teore­
tycznie — w stanie poradzić sobie 
z coraz bardziej zróżnicowanymi na­
ciskami, jakie występują w tych wiel­
kich miejskich mrowiskach? Prak­
tycznie bez odpowiednich środków i 
możliwości technicznych? H.

Łożyska z Kielc
W Kieleckich Zakładach Precyzyj­

nych “Iskra” rozpoczęły pracę pier­
wsze urządzenia nowego zakładu “Is­
kra II”. Testy odbioru wielowrze- 
cionowych automatów prowadzili 
przedstawiciele zagranicznego do­
stawcy urządzeń — firmy japońskiej. 
Uruchomiony został także pierwszy 
piec obróbki cieplnej łożysk, prowa­
dzi się ruch linii montażowych.

“Iskra II” jest obecnie największą 
inwestycją w polskim przemyśle ło­
żyskowym. Po uzyskaniu pełnej pro­
dukcji, kielecki zakład będzie rocznie 
dostarczał ponad 100 min. najbardziej 
poszukiwanych w produkcji rynkowej 
małych łożysk.

Tito Kazał 
Zburzyć Kościół

Londyn. (DP) — Wielkie oburze­
nie wśród Słoweńców i Chorwatów, 
mieszkających w Austrii, wywołała 
wiadomość, że świeżo wybudowany 
kościół we wsi Nowoselo, w okręgu 
autonomicznym Wojewodin, w Jugo­
sławii, ma być zburzony, zanim bę­
dzie całkiem ukończony.

Wieś Nowoselo liczy 7 tysięcy mie­
szkańców. Połowa to katolicy. Ich 
proboszcz, ks. Bela Teleki, musi od­
prawiać latem msze połowę. Zimą 
wierni gromadzą się w starym domu 
mieszkalnym, gdzie pokój o powierz­
chni 20 m kw. służy za kaplicę. Za­
interesowani przesłali już list do Ti- 
ty, podpisany przez 600 osób, które 
proszą o uchylenie nakazu zburzenia 
świątyni, która została budowana 
przez wiernych za ich własne pienią­
dze i w wolnych od zajęć godzi­
nach. W całej gminie Becej, do któ­
rej należy Nowoselo, jest już około 
100 domów mieszkalnych, które, po­
dobnie jak ten kościół katolicki, zo­
stały zbudowane bez pozwolenia władz 
administracyjnych (bo takie nigdy 
nie przychodzi). Jednak te domy mie­
szkalne nie są zburzone.

Austriacki tygodnik “Bildpost” we­
zwał czytelników, żeby wywylali li­
sty do Tity, popierające prośbę ks. 
B. Teleki i jego parafian.

Choć Wojewodina jest okręgiem 
autonomicznym, decyzja zburzenia 
kościoła wyszła od Tity. (w T )

Krajowy Zjazd ZPRK 
Odbędzie Się W Buffalo

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Krajowy Zjazd Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko-Katolickiego w Ame­
ryce odbędzie się w Statler Hilton 
Hotel, Buffalo, N.Y., w dniach od 
20 do 25 sierpnia 1978 r. Wstępne 
przygotowania były przedmiotem ze­
brania, w którym wzięli udział (od 
lewej do prawej): Józef A. Staro- 
ściak, wiceprezes Zjednoczenia i prze­
wodniczący Komitetu Przygotowują­
cego Konwencję: ks. prałat Donald 
W. Trautman, kanclerz diecezji Buf­
falo; J. E. ks. biskup Edward D. 
Head, ordynariusz diecezji Buffalo 
i ks. Antoni D. Iwuć, kapelan naczel­
ny Zjednoczenia oraz proboszcz para­

fii Sw. Józefa w Central Falls, R.I. 
Będzie to pierwszy w ciągu 50 lat 
Zjazd Zjednoczenia w Buffalo. Zjazd 
zostanie zainaugurowany Mszą Kon­
celebrowaną w języku polskim w nie­
dzielę, 20 sierpnia 1978 o godzinie 
10-ej rano w kościele Sw. Kazimie­
rza, którego proboszczem jest czło­

nek ZPRKA, ks. prałat Edward L. 
Kazmierczak. Msza św. za zmarłych 
członków Zjednoczenia zostanie od­
prawiona po polsku we wtorek, 22 
sierpnia, o godzinie 9:30 rano, w 
katedrze Sw. Józefa, której rektorem 
jest ks. prałat Daniel J. Szostak.

Gmina 75 ZNP
Posiedzenie Rozwoju

Gmina 75 ZNP zawiadamia preze­
sów i sekretarzy finansowych Grup 
należących do Gminy o posiedzeniu 
rozwojowym, które odbędzie się w 
czwartek, 13 kwietnia, w sali p. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee, o godz. 
7:30 wieczorem.

Prosimy o punktualność. — Stanley 
Scibło, prezes; Władysław Kuman, 
sekretarz.

Zebranie Rozwojowe 
Gminy 178 ZNP

Ważne posiedzenie w sprawie dal­
szego rozwoju Związku Narodowego 
Polskiego przez zdobywanie nowych 
członków do naszej organizacji, od­
będzie się w czwartek, 13 kwietnia, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.; początek o 7:30 wieczorem.

Do udziału w tym posiedzeniu za­
praszamy prezesów i sekretarzy fi­
nansowych wszystkich Grup należą­
cych do Gminy 178 ZNP, dla omó­
wienia programu pracy werbunko­
wej. — Aleksander Moll, prezes; Ste­
fan Wądołowski, sekr.

Tow. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich członków 
że posiedzenie miesięczne odbędzie 
się w czwartek, 13 kwietnia, w sali

Rzemiennym Dyszlem 
Przez Polskę

Warka staje się poważnym ośrod­
kiem ruchu tyrystycznego. W ub. se­
zonie Warkę odwiedziło 42 tys. tury­
stów zagranicznych, spośród których 
9 tys. stanowili przedstawiciele Polonii 
amerykańskiej. Oczywiście, zdecydo­
wana większość zwiedziła Muzeum 
im. K. Pułaskiego w Winiarach.

W związku z przypadającą w 1979 r. 
200 rocznicą śmierci K. Pułaskiego 
pod Savannah, gospodarze Warki 
spodziewają się, że już tego lata wa­
reckie Muzeum odwiedzi znaczna 
liczba turystów, a szczególnie gości 
z USA.

ska kuracja? Przede wszystkim nad­
ciśnienie, arteriosklerozę, neurozy, 
astmy, niedokrwistość, a także scho­
rzenia skórne i otyłość.

♦ ♦ ♦

Dworek w Oblęgorku, gdzie mieści 
się muzeum Henryka Sienkiewicza, 
otrzymał znakomity pisarz w darze 
od społeczeństwa polskiego w 1900 
roku, z okazji obchodzonego dwa lata 
wcześniej jubileuszu 25-lecia pracy 
twórczej.

Oblęgorskie muzeum jest chętnie 
odwiedzane przez turystów zaintere­
sowanych pamiątkami po sławnym 

Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Początek posiedzenia o 7:30 wieczo­

rem. Sekretarz fin. będzie urzędował 
już od 7 wieczorem. Ponieważ mamy 
wiele spraw do omówienia uprasza 
się o liczne i punktualne przyby­
cie.—S. Pyka, sekr.

Zebranie Komitetu 
Rozwoju Gminy 128 ZNP 

Wszyscy urzędnicy grupy Gminy 
128 ZNP są zaproszeni na zebranie 
komitegu rozwoju, które odbędzie się 
w czwartek, 13 kwietnia, o 7:30 wie­
czorem, w sali Moskal Caterers, 5639 
N. Milwaukee Ave. Prosimy również 
wszystkich chętnych do pracy orga­
nizacyjnej w naszej Gminie. — Ste­
fan Szwejcer, prezes; Tadeusz Tra- 
czewski, sekr.

pisarzu. Pokoje, w których mieszkał 
z rodziną, gabinet pracy, trofea i 
pamiątki z zagranicznych podróży, 
liczne wydania jego dzieł, dawne 
fotografie — stwarzają atmosferę 
dawnych lat, kiedy żył i pracował 

W woj. ciechanowskim, przy naj­
bardziej uczęszczanych trasach, zbu­
dowane zostaną cztery zajazdy tury­
styczne. Pod samym Ciechanowem, 
w kierunku Płocka, pod Mławą i pod 
Płońskiem przy międzynarodowej tra­
sie E-81, obok wybudowanych w ub. 
roku stacji obsługi “Polmozbytu”. 
Zajazd stanie również pod Pułtuskiem. 
Obiekty te zbudowane zostaną z drew­

tam znakomity autor.
♦ ♦ ♦

Rezerwat rzadkich już obecnie 
drzew — cisów znajduje się w leś­
nictwie Radomice w Górach Swięto- 

Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
będzie miała swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 19 kwietnia, w Cor­
nell Parku, przy 51-ej i Wood, o 
7 wieczorem. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie, bo jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

nopodobnych elementów produkowa­
nych przez “Stolbud” w Ciechanowie. 
Każdy zajazd będzie miał 90 miejsc 
konsumpcyjnych i 30 noclegowych. 
Zajazd pod Ciechanowem przeka­
zany zostanie przez budowlanych 
jeszcze w tym roku, pozostałe — do 
końca czerwca 1979 r.

♦ ♦ ♦

Wielu uczonych twierdzi, że woda 
Morza Bałtyckiego ma duże wartości 
lecznicze. Dzięki swoim szczególnym 
właściwościom, m. in. zawartości 
soli mineralnych, obecności alg działa 
ona łagodząco, a nawet skutecznie 
leczy wiele stanów zapalnych. Sądzą 
oni, że po wyjałowieniu nadaje się 
również do stosowania jako lekar­
stwo w chorobach wątroby, trzustki 
itp.

Równie wysoko ocenia się właści­
wości lecznicze mikroklimatu nad­
morskiego, zwłaszcza w porze wystę­
powania wysokiej fali i silnych wia­
trów, czyli jesienią, zimą i wiosną. 
Rozbijanie się fali o brzeg przy jedno­
czesnym silnym wietrze powoduje na­
sycenie powietrza niezliczoną ilością 
cząsteczek bogatych w składniki mi­
neralne, tlen, jod itp., które są naj­
wspanialszym naturalnym lekiem.

“Leczenie morzem” czyli thalaso- 
terapia nie jest sprawą w świecie 
nieznaną. Kilkanaście lat temu taką 
zimową morską terapię zaczął sto­
sować uczony bułgarski Paraszkew 
Stojanow z bardzo dobrymi wyni­
kami. Dzisiaj jest ona trwałym ele­
mentem bułgarskiej terapeutyki.

W Polsce natomiast, mimo iż Bał­
tyk swoimi właściwościami leczni­
czymi — jak twierdzi prof. Aleksan­
der Brodniewicz — bije na głowę 
wszystkie podobne mu zbiorniki wody, 
metoda ta nie była stosowana. Do­
piero rok temu sanatorium kołobrze­
skie wprowadziło ją na próbę. Roczne 
doświadczenia kołobrzeskiego sana­
torium są bardzo obiecujące, w wielu 
wypadkach udało się uzyskać lepsze 
rezultaty niż przy rytunowym leczeniu 
sanatoryjnym.

Jakie choroby leczy zimowa mor- 

krzyskich. Na obszarze 23 hektarów 
rośnie ok. 500 cisów, z których wiele 
liczy sobie po kilkaset lat.

♦ * ♦

W Myślęcinku obok Bydgoszczy po- 
wstaje Ogród Fauny Polskiej, w któ­
rym przebywają już m.in. rzadkie 
okazy ptaków. Niebawem placówka 
otrzyma żubry i niedźwiedzie. Pomoc 
w budowie ogrodu świadczą miejscowe 
zakłady pracy.

Z Korpusu Pomocniczego 
PI. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placówce 
90 SWAP zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
16 kwietnia, o 2 po południu, w domu 
Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park. Prosimy koleżanki o liczne 
przybycie. Kazimiera Martin, pre­
zeska; Anna Myznaski, sekr.

W Środę Reportaż 
Dr. Wł. Sikory

W tę środę w programie dr. Wło­
dzimierza Sikory o 7:30 wieczorem 
ze stacji WOPA (1490 na podziałce) 
zostanie nadany nagrany przez niego 
reportaż radiowy z ceremonii przed 
pomnikiem Tadeusza Kościuszki, 
znajdującym się na nowym miejscu, 
przed Planetarium Adlera nad je­
ziorem.

Odnowienie
Trzech Bloków w Okolicy 

Austin — Chicago
Plany miejskie przewidują przebu­

dowę trzech bloków mieszczących 
się w okolicach Austin i Chicago. 
W multimilionowym projekcie prze­
widziane jest zburzenie kilkunastu 
domów, oczyszczenie pustych parcel 
i udostępnienie ich prywatnym przed­
siębiorcom w celu wybudowania od­
powiednich budynków, służących oko­
licznym mieszkańcom. Chodzi tu o 
sklepy, parkingi i inne miejsca uslu- 
gowo-komerc jalne.

W projekcie tym zaangażowana 
jest lokalna organizacja pod nazwą: 
Austin Business Council.

Nowe Wydawnictwa
Nakładem Wrocławskiej Księgami 

Archidiecezjalnej ukazał się wybór 
pism z teki pośmiertnej ks. kardyna­
ła Bolesława Kominka (1903-1974), 
pierwszego polskiego arcybiskupa 
metropolity wrocławskiego, kapłana i 
biskupa, który odegrał doniosłą rolę 
w Kościele katolickim w Polsce. 
Zwłaszcza w okresie powojennym je­
go nazwisko na trwałe związało się z 
odbudową i ugruntowaniem polskiej 
organizacji kościelnej na ziemiach 
nad Odrą. W pierwszej części publi­
kacji, do której wyboru tekstów doko­
nał bliski, wieloletni jego współpra­
cownik ks. doc. dr Jan Krucina, zna­
lazły się wspomnienia i zapiski ks. 
kard. B. Kominka, odnoszące się do 
sytuacji kościelnej po r. 1945 na opol- 
szczyźnie i Dolnym Śląsku.

* * *
“Antologia poezji ukraińskiej” opu­

blikowana nakładem Ludowej Spół­
dzielni Wydawniczej, jest pierwszą w 
Polsce próba przedstawienia cało­
kształtu tej twórczości od ludowej 
poezji anonimowej do czasów współ­
czesnych. Obszerny, liczący ponad 
tysiąc stron zbiór opracowany przez 
Floriana Nieuważnego i Jerzego Ple- 
śniarowicza jest również swojego ro­
dzaju przyglądem polskich tłuma­
czeń poezji ukraińskiej, dokonywa­
nych od czasów romantyzmu po dzień 
dzisiejszy.

* * *
Nakładem wydawnictwa Olivier 

Orban ukazała się we Francji ob­
szerna, blisko 300-stronnicowa opo­
wieść biograficzna o doktorze Janu­
szu Korczaku. Jej autorem jest Alain 
Buhler. Jak wiadomo, przypadająca 
w tym roku 100 rocznicę urodzin Kor­
czaka wpisana została do t. zw. dat 
znamienitych w kalendarzu UNESCO 
; będzie obchodzona uroczyście w wie­
lu krajach świata.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Świecone w Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Regularne posiedzenie Tow. Gie­
wont Gr. 2514 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 13 kwietnia, o 7:30 wieczo­
rem, w sali Lusaka Mission Service, 
6965 W. Belmont Ave.

Ze względu na ważność spraw obec­
ność wszystkich członków jest bardzo 
pożądana.

Prosimy przeto o punktualne przy­
bycie.

Po zamknięciu obrad odbędzie się 
tradycyjne Święcone. — Bonawentura 
Migała, prezes; Stefan Łojan, sekr. 
prot.

Sztandary i Poczty 
Sztandarowe

Nakładem Fundacji Sztandarów 
PSZ na Obczyśnie ukazała się bro­
szura “Sztandary i Poczty Sztanda­
rowe.” Autorem jest por. dr Tadeusz 
Kryska-Karski, zdjęcia w tekście i na 
okładce wykonał por. S. Żurakowski.

Broszura zawiera przepisy dla 
pocztów sztandarowych organizacji 
kombatanckich, jak mają się zacho­
wać w różnych okazjach. Autor oma­
wia także ubiór pocztu, musztrę itp.

Zamówienia i korespondencję w 
sprawie broszurki należy kierować 
na adres: “Polish Regimental Colours 
Foundation,” 20 Princes Gate, Lon­
don, SW7 IQA.Cena broszurki $1.00 
plus koszta przesyłki.

80-Lecie Spółki 
Liberty Savings

W tym roku znana Polonii Chica- 
goskiej spółka oszczędnościowo-po­
życzkowa, Liberty Savings, obchodzi 
80-lecie swego istnienia i służby spo­
łeczeństwu w północno zachodniej czę­
ści Chicago i najbliższych przed- 
mieści. Z tej też okazji prezesowi 
spółki, Chesterowi Smigiel’owi spre­
zentowano tort z odpowiednim napi­
sem: 1898—1978 (na zdjęciu).

To przed 80 laty parafianie parafii 
Wszystkich Świętych, 2021 Dickens, 
założyli instytucję finansową pod 
nazwą “The Savings Bank of the 
People of the Parish of All Saints”. 
Udział wynosił 10 centów, a ksią­
żeczki indywidualne sprzedawano po 
15 centów. Na pierwszym zgroma­
dzeniu zebrano kwotę $106,35, a po 
roku działalności osiągnięto już sumę 
$5,221.60. Pierwszą pożyczkę udzie­
lono w rok po założeniu, w kwietniu 
1899, przy pomocy której pożyczający 
kupił dom za całkowitą cenę $1,800.

A dzisiaj?
Dziś spółka Liberty Savings po­

siada trzy biura (główne przy skrzy­
żowaniu Milwaukee i Fullerton), 
czwarte jest w budowie i będzie się 
mieściło na 6210 N. Milwaukee Ave. 
Zasoby Spółki wynoszą ponad 200 
milionów dolarów.

Prezes Śmigiel uważa za najwięk­
sze osiągnięcie Spółki fakt, że na 
przestrzeni 80 minionych lat żaden 
z oszczędzających w Liberty Savings 
nie stracił ani jednego centa.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 rrno.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Póh-ocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Zwrot w Prawo w W. Brytanii
Niespodziewana przegrana lewicy francus­

kiej odwróciła uwagę od zmian jakie zachodzą 
w Wielkiej Brytanii. Hałaśliwe i do niedawna 
wpływowe lewe skrzydło rządzącej Partii Pra­
cy znalazło się w poważnych kłopotach, po­
nieważ wielu robotników, którzy je popierali, 
zmieniło front, przechodząc do skrzydła umiar­
kowanego lub nawet konserwatywnej opozycji.

Na zmianę nastrojów wpłynęły różne czyn­
niki. Jednym z bardzo ważnych było roz­
szerzenie bazy podatkowej przez kanclerza skar­
bu Denisa Healey. To niezwykłe pociągnięcie 
rządu Partii Pracy w 1974 r. zwiększyło armię 
płacących podatki o miliony robotników, do­
tąd wolnych od tego obowiązku obywatelskie­
go. Gdy robotnicy przekonali się, że będą 
musieli płacić większe podatki by pokryć 
m. in. deficyt upaństwowionego przemysłu sta­
lowego, zmienili stanowisko w sprawie upań­
stwowienia. Badanie opinii w ub. roku wyka­
zało, że większość robotników opowiada się 
obecnie przeciw upaństwawianiu różnych ga­
łęzi gospodarki.

Pragmatyczny premier James Callaghan, wy­
czuwając zmianę nastrojów, “wymanewro­
wał” lewicę ze stanowiska nieomal decydują­
cego o polityce na peryferie partii. Gdy le­
wica socjalistyczna domagała się hałaśliwie 
upaństwowienia banków i firm ubezpieczenio­
wych, Callaghan sprzeciwił się temu, nazywając 
projekt “albatrosem” wyborczym.

Premier pogodził się z bezrobociem jako 
środkiem walki z inflacją, wysuwając równo­
cześnie dochód, jako istotny motyw działania 
ekonomicznego. Są to “herezje” nie do przy­
jęcia dla lewicy, ale premier Callaghan jest 
przekonany, że tylko przez umieszczenie partii 
w centrum może jej zapewnić utrzymanie się 
u władzy.

Panuje przekonanie, że premier jest zdecy­
dowany na przeprowadzenie wyborów w je­

sieni. Pragnie on wykorzystać optymizm wy­
wołany dodatnim bilansem płatniczym, który 
kraj zawdzięcza przede wszystkim pokryciu 
znacznej części zapotrzebowania ropą z Morza 
Północnego i uzyskać zatwierdzenie swego kur­
su przez wyborców.

Zwrot w prawo zwiększa szanse Partii Kon­
serwatywnej. Premier Callaghan jest jednak 
przekonany, że przywódca konserwatystów 
Margaret Thatcher poszła za daleko w prawo, 
opróżniając centrum dla niego i Partii Pracy 
wolnej od lewicowych doktrynerów. Przywód­
ca lewicy arystokrata Anthony W. Benn, (który 
zrzekł się tytułów arystokratycznych), nie 
zmieniając postawy ideowej, złagodził nieco 
ataki na premiera Callaghana, w nadziei, 
że po przegranej w wyborach zajmie jego 
miejsce jako przywódca Partii Pracy.

Eksperci polityczni wierzą, że bez względu 
na wynik wyborów, Benn i jego lewe skrzydło 
pozostanie poza ośrodkiem wpływów w Partii 
Pracy. Jeżeli zwycięży Partia Pracy, Benn 
pozostanie na zewnątrz, ponieważ wyborcy 
potwierdzą trafność kierunku wybranego przez 
premiera Callaghana. Gdy Partia Pracy prze­

gra wybory i władzę obejmą konserwatyści, 
będzie to dowodem, że robotnicy wykazują 
coraz większą niezależność i nie łączą swego 
losu z Partią Pracy. Benn będzie reprezento­
wał niezadowolonych intelektualistów i fana­
tyków reform za wszelką cenę, a więc grupę 
hałaśliwą, ale nie zasługującą na poważne 
traktowanie.

Zmiana nastrojów w Partii Pracy i jej 
przesunięcie się do centrum będzie miała duży 
wpływ na partie socjalistyczne w krajach 
Brytyjskiej Wspólnoty, które dotąd dość ściśle 
naśladowały tendencje brytyjskiej Partii Pracy. 
Może mieć również wpływ na lewicę demo­
kratyczną w Stanach Zjednoczonych.

Podatki
Zbliża się* termin płacenia podatków od 

dochodu (income tax). Tegoroczne płacenie 
przypada w okresie, gdy zarówno w kołach 
administracji rządowej, jak też w Kongresie 
i w społeczeństwie toczy się debata o obcią­
żeniach podatkowych obywateli. Wysuwane 
też są różne teorie o potrzebie ulg podat­
kowych dla tych czy innych kategorii oby­
wateli. Zależy to oczywiście od tego o czyje 
interesy dba wysuwający postulat zmniejszenia 
ciężarów podatkowych.

Ale debata debatą, projekty ulg projektami, 
a do 17 kwietnia obywatele muszą przekazać 
władzom podatkowym swoje zeznania podat­
kowe i ewentualne dopłaty. Niektórzy będą 
uprawnieni do zwrotów w nadpłaconych po­
datkach.

Warto zwrócić uwagę, że obecna debata 
podatkowa wywodzi się z okresu kampanii 
prezydenckiej Jimmy Cartera w 1976 r., Kiedy 
to — jak przypomina komentator agencji 
prasowej (UPI), Ira R. Allen, Carter głosił, 
że gdy obejmie urząd, to opodatkuje głównie 
tych, którzy mają większe niż średnie do­
chody. I komentator dodaje, że “przypusz­
czalnie Carter nie zdawał sobie sprawy”, iż 
wysuwając takie opinie obejmuje prawie 
wszystkich podatników, zarabiających ponad 
$14,000 rocznie.

Objąwszy urząd w Białym Domu Carter 
rzeczywiście wystąpił z nowymi zmianami

w podatkach na “Social Security”, z projek­
tami nowego ustalenia podatków od ropy 
naftowej oraz z sugestią przeprowadzenia zmian 
w podatkach od dochodu, aby ludzie zara­
biający poniżej $30,000 rocznie otrzymali 
ulgi.

Ale republikańska opozycja nie godzi się 
na podatkowe programy demokratycznego Pre­
zydenta, a do tego i w kontrolowanym przez 
demokratów Kongresie prezydenckie projekty 
nie znajdują uznania. Krytycy głoszą bowiem, 
opierając się na statystykach władz podatko­
wych, że obecna struktura podatkowa obciąża 
nadmiernie ludzi o średnich dochodach, a 
zawiera luki w stosunku do ludzi o poważ­
nych dochodach. Do tego zaś projekty zmian, 
wysuwane przez administrację rządową, znowu 
silniej uderzają w ludzi o średnich dochodach 
niż ludzi o dochodach wysokich.

Trzeba też pamiętać, że skoro kraj nadal 
odczuwa inflację, zmiany podatkowe muszą 
liczyć się z tym czynnikiem. A właśnie krytycy 
projektów rządowych wysuwają zarzuty, że 
zarówno obecny system podatkowy, jak i pro­
jektowane przez Cartera zmiany podtrzymują 
inflację. Jest to bowiem błędne koło: ludzie 
więcej zarobią, zostaną przesunięci do wyż­
szej kategorii podatkowej, chociaż nie stają 
się bogatsi, gdyż zwyżka cen występuje równo­
legle. Tak więc wszystko będzie bez zmiany, 
z wyjątkiem podatków.

Olimpiada i Polityka
Sowiety znowu podejmują zabiegi, aby spra­

wę Olimpiady wykorzystać dla swoich celów 
politycznych. Poprzednio w 1976 r., gdy Olim­
piada odbywała się w Montrealu, Sowiety 
chciały wykluczyć z grupy sprawozdawców 
sportowych przedstawicieli Radia Wolnej Euro­
py i Radia Liberty. Ale sowieckie naciski 
nie odniosły skutku.

Obecnie, gdy Olimpiada odbędzie się w 1980 
r. w Moskwie, sowieciarze znowu chcą pod­
jąć próbę nie dopuszczenia na igrzyska spra­
wozdawców sieci radiowej, nadającej programy 
w różnych językach do Sowietów. Zajmujący 
się sportem urzędnicy sowieccy chcieliby wy­
korzystać Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski, aby wydał nowe zasady akredytacji spra­
wozdawców sportowych. Według sowieckich 
planów te nowe zasady blokowałyby dopusz­
czenie na Olimpiadę w Moskwie sprawozdaw­
ców Radia Wolnej Europy i Radia Liberty 
(są to instytucje amerykańskie, działające obec­
nie pod wspólnym kierownictwem). A podsta­
wy? Moskwa wysuwa zarzuty, że radia te 
są instrumentami wywiadu i “Szkalują” w

swoich programach państwo sowieckie.
Trzeba jednak zauważyć, że na użytek pub­

liczny czynniki sowieckie niby opowiadają się 
za dopuszczeniem na Olimpiadę wszystkich 
dziennikarzy, którzy otrzymają akredytację 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. 
Ale właśnie Moskwa chce osiągnąć swój cel 
operacją okólną, a mianowicie przez takie 
ustalenie kryteriów dla akredytacji, aby zablo­
kować ją dla sprawozdawców RWE i RL.

Międzynarodowy Komitet Olimpijski zbierze 
się w maju w Atenach, Grecja i będzie roz­
ważał tę sprawę. Sowietom nie powiodło się 
w Montrealu i należy oczekiwać, że nie prze­
prowadzą swojego planu w odniesieniu do 
Olimpiady w Moskwie.

To i Owo
Rada w jednej z broszur zachęcającej do 

zwiedzania Anglii:
“Jeśli chcecie przekroczyć ulicę, prowadźcie 

ze sobą psa. Żaden Anglik nie przejedzie psa”.

Komunista Wygarnął Prawdę Komunistom

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bogaci Wujkowie
THE NEW YORK TIMES. - Co 

mają wspólnego reżymy Ferdinanda 
Marcosa, Muammara Kaddafiego 
i szacha Iranu? Poza tym, że każdy 
z nich symbolizuje despotyczne rządy 
i systematyczne ignorowanie praw 
człowieka każdy zaoferował poważne 
fundusze na rozwój amerykańskich 
uniwersytetów.

Nikogo nie dziwi fakt, że długie lata 
Stany Zjednoczone podfinansowywały 
wiele uczelni zagranicznych, ale 
kiedy reżymy Trzeciego Świata fun­
dują Amerykanowm wyższe wy­
kształcenie — jest to zjawisko stosun­
kowo nowe. Napływ studentów zagra­
nicznych do uczelni USA zawsze był 
rzeczą charakterystyczną dla naszych 
stosunków z krajami rozwijającymi się.

Ale w ostatnim okresie zdarza się, 
że powiązania te mają naturę bar­
dziej polityczną niż oświatową. Krót­
ko mówiąc, kilka zagranicznych 
reżymów, których demokratyzm 
pozostaje pod znakiem zapytania, 
chce wkupić się w łaski świata za 
pomocą podarków, jakie hojną ręką 
rozdają uczelniom amerykańskim.

Jedną z ostatnich tego rodzaju ini­
cjatyw było sprezentowanie Wydzia­
łowi Prawa i Stosunków Międzynaro­
dowych przy Tufts University sumy 
półtora miliona dolarów przez rodzinę 
Ferdinanda E. Marcosa.

Odkąd w 1972 roku ogłoszono na 
Filipinach prawo wojskowe, Marcos 
stara się odwrócić wszelką krytykę 
od swojej dyktatury i bardzo mu 
zależy na dobrym zdaniu Amery­
kanów, za co gotów jest płacić $125 
milionów rocznie. Oprócz zafundo­
wania katedry uniwersyteckiej swego 
imienia Marcos zatrudnił ostatnio 
nowojorską firmę, która zajmie się 
polerowaniem image’u dyktatora w 
oczach obywateli tego kraju.

Rektor Tufts University nie widzi 
nic niewłaściwego w przyjęciu pre­
zentu Marcosa, ponieważ kontrolę 
nad zużytkowaniem funduszu przej; 
muje uczelnia. Rektor uważa, że w 
porównaniu z innymi przywódcami 
światowymi Marcos nie jest'jeszcze 
najgorszy i że jego reżym jest wy­
padkową amerykańskiego zaangażo­
wania na Filipinach.

W porównaniu z rektorem Tuftsu 
dziekan Wyższej Szkoły Służby Za­
granicznej w Georgetown miał o wiele 
łatwiejsze zadanie, usprawiedliwiając 
przyjęcie przez jego uczelnię pre­
zentu rządu libijskiego $750,000. Pod­
czas gdy i studenci, i wykładowcy 
silnie protestowali przeciwko przy­
jęciu pieniędzy od Marcosa, w George­
town wszystko poszło gładko. Prasa, 
prócz felietonisty Arta Buchwalda, 
całą sprawę zignorowała.

Odpowiadając na wypowiedź dzie­
kana z Georgetown, który powiedział, 
że “nie sposób odciąć się od jakiegoś 
kraju, tylko dlatego, że wyznaje on 
inną od naszej ideologię,” Art Buch­
wald przypomniał, że Libia otwarcie 
popiera terrorystów na całym świecie, 
i zasugerował, aby na uczelni w 
Georgetown powstała “Katedra Ge- 
nocydu im. Idi Amina, Wydział Apar­
theidu im. Premiera Vorstera oraz 
Instytut Praw Człowieka im. L. Breż­
niewa.”

Nic dziwnego, że Szkoła Wyższa 
Służby Dyplomatycznej w Georgetown 
i rząd libijski wymyślili ładną nazwę 
dla tej dotacji — “próba rozbudzenia 
lepszego zrozumienia między naro­
dami amerykańskim i arabskim.”

Bez odpowiedzi pozostaje pytanie, 
czy owe porozumienie między naro­
dami zdoła wytłumaczyć poparcie 
udzielane przez Kaddafiego grupom 
dążącym do pełnej anihilacji Izraela.

Jeśli chodzi o kupowanie wpływów 
w świecie, nikt nie robi tego lepiej 
niż szach Iranu. Uniwerwytety, takie 
jak Princeton, Południowej Karoliny, 
a ostatnio także Instytut Spraw Pu­
blicznych im. sen. Humphreya przy 
uniwersytecie stanowym w Minneso­
cie uznały za stosowne przyjąć pie­
niądze od kraju, gdzie 70 procent 
ludności to analfabeci. Na Instytut 
im. Humphreya szach Iranu nie poża­
łował $250,000 — prezent taki wpra­
wiłby w niemałe zakłopotanie zmarłe­
go niedawno senatora, który patronuje 
tej placówce.

Dla nikogo nie pozostaje tajemnicą, 
że wszelkie próby poprawienia sobie 
twarzy panów Marcosa, Kaddafiego 
oraz Jego Cesarskiej Mości nie za­
kończyły się całkowitym powodzeniem.

Nie stanowi to jednak żadnego po­
cieszenia. Fakt pozostaje faktem: 
amerykańskie uniwersytety przyj-

Zamieszanie wśród komunistów, 
zarówno ortodoksyjnych jak i here­
tyków, wywołała książka “Autobio­
grafia Federico Sancheza” pióra 
hiszpańskiego pisarza, Jorge Semprun.

Autor zdobył rozgłos scenariuszami 
do filmów “Z” i “Przyznanie się,” 
w których demaskował okrucieństwo 
i zakłamanie reżymów komunistycz­
nych. Zna się dobrze na rzeczy, gdyż 
sam od roku 1936 należał do hisz­
pańskiej partii komunistycznej, z 
której za nieprawomyślność został 
wyrzucony w roku 1964.

Nowe dzieło Sempruna stało się 
w Hiszpanii bestsellerem i zostało 
wyróżnione nagrodą literacką. Pisarz 
rozprawia się z dzisiejszym przywódz­
twem partii głoszącym hasła “euro- 
komunizmu” i chlubiącym się nie­
zależnością od Moskwy. Semprun 
atakuje głównego ideologa partyjnego, 
Carillo, nazywając go kłamcą usiłu­
jącym nieudolnie ukryć swe przywią­
zanie do stalinizmu.

Nie oszczędza też sędziwej Dolores 
Ibarruri (Passionarii). Opisuje jak w 
roku 1956, jadąc z Pragi do Bukare­
sztu, ucztowała z komunistami ru­
muńskimi w wagonie restauracyjnym 
przy stole zastawionym butelkami z 
wódką i szampanem. Określa Pasio- 
narię jako “kukłę na widmowym 
statku zapełnionym trupami jej 
towarzyszy.”

Semprun nadal uważa się za komu­
nistę. Składa hołd tym, którzy padli 
walcząc z wojskami generała Franco, 
ale uważa że dzisiejsi komuniści są 
zupełnie inni. Jako pracownik partyjny 
— pisze Semprun — doświadczyłem 
intelektualnej nędzy i napotkałem na 
głupotę i serwilizm. Atakując dzisiej­
szego przywódcę, Carillo, autor pisze 
że ten człowiek o wyglądzie dobro­
tliwego emeryta politycznego jest w 
gruncie rzeczy “nikczemnym i per­
fidnym stalinistą starego typu.”

Obciąża go też odpowiedzialnością 
za aresztowanie i stracenie przywód­
cy komunistycznego, Juliana Grimau, 
w roku 1963, za rządów Franca. Autor 
oświadcza że sam jest eurokomunistą, 
ale naraził się na szykany i cierpienia, 
ponieważ ogłosił to zbyt wcześnie.

Organ hiszpańskiej partii komuni­
stycznej, “Mundo Obrero,” zatrwo­
żony wpływem, jaki książka wywrze, 
nazwał ją “stekiem kłamstw.” Poczuł 
się też zakłopotany sam Carillo. Naj­
pierw powiedział, że nie przypuszczał 
by Semprun “tak nisko się stoczył.”

Później skorygował to oświadczenie 
mówiąc że “książki nie czytał, ponie­
waż zdaniem jego sekretarki, szkoda 
na to czasu.” W końcu przyznał się 
do przeczytania książki i powiedział,

ścił wstrząsający list zrozpaczonego 
ojca szukającego pomocy w leczeniu 
syna. List przytaczamy w całości.

“Do ludzi dobrej woli w redakcji 
N.Dz., a za ich pośrednictwem wszy­
stkich szlachetnych i humanitarnych 
Polaków i Amerykanów polskiego po­
chodzenia. Piszę ten list, pełen obaw i 
zakłopotania. Mam jednak nadzieję, 
że ludzie mi uwierzą. Jestem emigran­
tem z Polski. W Stanach Zjednoczo­
nych przebywam od trzech miesięcy. 
Dane mi jest przeżywać boleść serca, 
inną od normalnych ludzkich cier­
pień, bowiem szukam bez przerwy od 

mują judaszowe srebrniki od despo­
tów z otwartymi ramionami i nie­
zmąconym sumieniem. Administracje 
uniwersyteckie oceniają swych dobro­
dziejów wedle wysokości otrzymy­
wanej gotówki, a nie według tego, 
skąd te pieniądze przyszły.

Czy nasze uczelnie tak desperacko 
potrzebują funduszy, że jest im wszy­
stko jedno z jakiego są źródła? Nie 
o to tu chyba jednak chodzi, bo pre­
zenty finansowe są na ogół przyzna­
wane nie najbiedniejszym uczelniom.

I uniwersytet nie musi przyjmować 
prezentu, jeśli nie chce. Ma pełne 
prawo odmówić.

Rektor Tuftsu oświadczył, że “wy­
kreślił granice” i odrzucił inne oferty 
prezentów. Odmówił np. Korei Połud­
niowej (“bo oni przekupują Amery­
kanów”) i twierdzi, że nie tknąłby 
pieniądzy libijskich. Ale, aby posłużyć 
się jego argumentem, czyż Korea 
Południowa nie jest tak samo jak 
Filipiny “wypadkową amerykań­
skiego zaangażowania”? Czy pan 
Kaddafi jest “gorszy” niż pan Mar­
cos? (...)

David M. Sloan 

że jest oszczercza ale partia nie wy­
toczy autorowi sprawy sądowej.

Olbrzymie powodzenie “Autobio­
grafii Federico Sancheza” tłumaczy 
się szczegółowymi i rzeczowymi 
informacjami o hiszpańskiej partii 
komunistycznej. W rzeczywistości bo­
wiem jest to biografia samego Sem­
pruna. Ujawnienie tych skandalicz­
nych informacji stało się możliwe 
dzięki legalizacji wszystkich partii 
politycznych i zapewnieniu w Hisz­
panii wolności słowa drukowanego.

(F.Ch.)

Zagraniczne 
Inwestycje 

Zachodnich Niemiec 
(DP) — Bezpośrednie inwestycje 

zagraniczne NRF wzrosły w 1976 roku 
o przeszło 5 miliardów marek netto 
i tym samym przekroczyły 47 miliar­
dów marek.

W sumie największe były na po­
czątku 1977 w Stanach Zjednoczonych
— blisko 5.4 mid; następnie w Belgii 
i Francji — po niemal 4.7 mid; Szwaj­
carii — 4.6 mid; Brazylii — 3.4 mid; 
Kanadzie — ponad 3.2 mid; Holandii
— 3.1 mid; reszcie Ameryki — 3 mid; 
Hiszpanii — 2.9 mid; W. Brytanii
— niespełna 2 mid; w pozostałych 
krajach EWG —2 mid; w reszcie 
Europy — 3 mid; w Afryce — 2.8 
mid; Azji i Australii — 2.2 mid.

Najwięcej, bo aż 8.8 mid, inwesto­
wano w przemyśle chemicznym, a na­
stępnie w przemyśle elektrotech­
nicznym (blisko 5 miliardów). W ban­
kach i ubezpieczalniach ulokowano
4.6 mid; w budowie maszyn blisko
3.7 mid; w przemyśle hutniczym tylko 
o 7 milionów mniej; w wydobywaniu 
i przetwarzaniu ropy naftowej 3 mid 
niewiele mniej w przemyśle samo­
chodowym; wreszcie 1.5 mid w handlu 
i komunikacji, oraz 1.2 mid w wy­
twórniach artykułów żywnościowych 
i konsumpcyjnych.

Zestawienia te obrazują zarówno 
kierunki jak natężenie głównych 
zainteresowań niemieckiego kapitału.

(Kage)

Cena Benzyny
Cena benzyny będzie wzrastała sta­

le, ale powoli, nie dużymi skokami 
lecz po cencie lub dwa, twierdzą eks­
perci przemysłu naftowego. Są oni 
przekonani, że OPEC (kartel państw 
wywożących ropę naftową) na swym 
zebraniu w czerwcu znowu podniesie 
cenę ropy naftowej, by powetować 
sobie straty poniesione spadkiem 
wartości dolara. Oprócz tego, powo­
dem wzrostu ceny benzyny są wzra­
stające koszta produkcji i usług.

kilkunastu już lat sposobu na wylecze­
nie ciężko chorego syna, który o włas­
nych siłach nic nie zrobi, nie zje, nie 
siądzie, nie chodzi, nie mówi, lecz z 
którym można się porozumiewać wy­
łącznie za pomocą wzroku. Wymaga 
on stałej opieki. Jestem więc tutaj, w 
tym kraju wielkich możliwości, by szu­
kać nadal ratunku. .. W kraju ojczy­
stym wyczerpałem wszystko, co było 
możliwe i osiągalne na moje warunki 
życiowe.

Jednak po krótkim moim pobycie w 
Stanach Zjednoczonych przychodzi mi 
przeżywać głębokie rozczarowanie. 
Doszedłem oto do przekonania, że bę­
dzie mi jeszcze trudniej leczyć syna 
tutaj. Leczenie w Stanach jest bardzo 
kosztowne, a ja przy moich poborach 
wprost nie będę mógł sobie pozwolić 
na dalsze leczenie. Wiem, że w szpita­
lu w Kalifornii istnieje możliwość ra­
towania mojego dziecka—zdolna doko­
nać tego operacja i zabiegi rehabili­
tacyjne, ale zabiegi te są długotrwale. 
Chcialbym synowi przywrócić chociaż 
częściową zdolność poruszania się, 
lecz bez pomocy z zewnątrz nie będę 
tego mógł dokonać.

Gdybym chciał leczyć go o własnych 
siłach, musiałbym zarabiać na to kil . 
kanaście lat. Zwracam się więc z go­
rącą prośbą do wszystkich tych osób, 
co mają chociaż odrobinę ojcowskiego 
lub matczynego serca o zrozumienie 
mojego i mojego chłopca cierpienia. 
Wszystkie pieniądze, jakie kiedykol­
wiek zarobiłem, poszły na leczenie 
syna. Poświęciłem i nadal poświęcam 
wszystko, aby małego ratować. Szu­
kam więc każdej formy pomocy — 
doradczej, finansowej czy rzeczowej. 
Będę czekać na to z wielką niecierpli­
wością. Z góry dziękuję.

F. Szu ta, Nowy Dziennik skrytka 
poczt. 419 - 21 W. 38 St, N. Y. City 10018.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów, nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Wstrząsający List
Nowojorski “Nowy Dziennik” umie­
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Komplet na wiosenną przechadzkę.

DZIAŁ
KOBIET

I '

Praca Domowa 
Nie Zastąpi Spaceru

Żadna praca domowa nie zastą­
pi spaceru. Krzątanie się wokół go­
spodarstwa domowego to utrata ener­
gii na wykonywanie pracy. Błędne 
więc jest twierdzenie niejednej gos­
podyni domu, że jej codzienna pra­
ca zastąpić może najdłuższy spacer. 
Jest to założenie bardzo mylne i szko­
dliwe dla zdrowia. Nasze babki do­
ceniały głęboko wartość przechadzki, 
nazywając spacer najlepszym ćwi­
czeniem gimnastycznym.

Dzisiejsi lekarze obstają stanow­
czo przy opinii, że takie “ćwiczenie”, 
odbywane zwłaszcza raźnym, zama­
szystym krokiem, ma duże wartości 
lecznicze i profilaktyczne. Nie ma 
ich natomiast wolne snucie się się 
noga za nogą, bo nie wprowadza 
całego ciała do akcji. Energiczny 
chód, w odróżnieniu od powolnej włó­
częgi jest najprostszą i najlepszą 
formą ćwiczenia gimnastycznego. 
Jest to również ćwiczenie najłatwiej­
sze, nie wymagające żadnego wypo­
sażenia sportowego poza wygodnym 
obuwiem, nadające się do wykona­
nia w każdym terenie i przy każdej 
pogodzie, dostępne dla wszystkich, 
nawet dla ludzi w bardzo podeszłym 
wieku.

Każdy z nas ma swój własny, in­
dywidualny krok, połączony z właści­
wym rytmem chodu. Żaden ze stwo­
rów przyrody poza człowiekiem nie 
stawia w taki sposób pięty, nie po­
suwa stopy naprzód tak, aby za chwi­
lę obie nogi stanęły równocześnie 
na ziemi. Chwila ta zajmuje 25 pro­
cent czasu, potrzebnego na zrobie-

Slówko o Sosach
Sosy przydają potrawom smaku. 

Są jak gdyby ich “szlachetną opra­
wą”, mimo to coraz rzadziej je przy­
rządzamy. Przyczyną tego stanu rze­
czy jest stały pośpiech oraz fakt, 
że nie zawsze wiemy jaki sosy, do 
jakich potraw się nadają. Potrafią 
one zastąpić nawet mięso (grzybowy, 
pieczarkowy), a zawsze są znakomi­
tym dodatkiem do zimnych i gorą­
cych mięs, ryb, potraw mącznych 
i kasz.

Itak:
— do pasztetów, wędlin, ryb w gala­

recie podajemy sosy zimne — tatarski 
i winaigrette;

— do sztuki mięsa — chrzanowy, 
koperkowy, cebulowy, beszamelowy, 
musztardowy;

_ do-makaronu — pomidorowy, 
mięsny;

— do kasz, kopytek, klusek śląskich 
— grzybowy, pieczarkowy i mięsny;

— do ryb smażonych — grecki i 
chrzanowy;

— do budyniów, kaszki manny, na­
leśników — sosy słodkie owocowe.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

nie całego kroku. Jednocześnie kola­
na nasze zginają się, mięśnie całej 
nogi kurczą się i rozprężają, a siodło 
miednicy kręci się w kunsztownym 
ruchu, przypominającym krzeszlo 
obrotowe. Jednym słowem — idąc 
wprawiamy w działanie cudowną, a 
równocześnie prostą konstrukcję na­
szych kończyn dolnych.

Energiczny chód wzmaga przede 
wszystkim krążenie krwi, powoduje 
bowiem przyspieszenie oddechu, a 
więc i lepsze zaopatrzenie organiz­
mu w tlen połączone z wydajniejszą 
pracą serca. Musimy pamiętać, że 
ludzki system mięśniowy, to jakby 
“pomocnicza pompa”, zwracająca 
krew sercu, a ponieważ muskuły nóg 
są najsilniejsze, ich działanie jest 
bardzo ważne.

Intensywny dłuższy spacer zapew­
nia również rozjaśnienie umysłu i p- 
lepszenie samopoczucia. Już staro­
żytni Grecy zauważyli, że żwawa 
przechadzka działa dobroczynnie na 
mózg, ułatwiając rozwiązywanie lo­
gicznych i filozoficznych problemów. 
Intelektualistom zaleca się przede 
wszystkim poranne spacery przed 
śniadaniem. Wyjaśnienie brzmi pro­
sto: nasz umysł pracuje tym lepiej, 
im więcej świeżego tlenu dociera 
do mózgu z krwiobiegiem.

Ponadto lekarze zwracają uwagę 
na uspokajający wpływ spacerów na 
ludzi wybuchowych, których tempe­
rament wywołuje niepotrzebne scy­
sje. “Zamiast wszczynać kłótnie wyjdź 
na 5-minutowy szybki spacer, ? minie 
ci złość” — zalecają psycholodzy. 
W nieskończonej liczbie przypadków 
stwierdzono poza tym, że szybki dłu­
gi spacer wieczorem jest lepszym 
lekiem na bezsenność od wszelkich 
proszków.

Na pozór wydawać się to może 
dziwnie, ale uprawianie takich spa­
cerów zapobiega uczuciu znużenia, 
pozwalając “trzymać się stale w 
formie”. Stwierdzono także, że upor­
czywi piechurzy nie cierpią na ob­
strukcję, nawet w podeszłych latach; 
w ruchach nóg biorą bowiem również 
udział i dolne mięśnia brzucha. Jed­
nym słowem uprawianie spacerów 
pozwala zachować jak najdłużej po­
czucie rześkości, a więc i młodo­
ści.

Ostatni wreszcie wzgląd, przema­
wiający za tak zalecanymi ostatnio 
przez lekarzy spacerami, to możli­
wość całkowitego włączenia ich w 
normalny, codzienny tryb naszego 
życia. Jeżeli mamy do wyboru prze­
jechać, czy przejść parę przystan­
ków autobusowych, to — jeśli bardzo 
się nam nie śpieszy — wybierany 
“pieszy środek lokomocji”. Ale pa­
miętajmy zawsze, aby chodzić ener- 
gicznyn krokiem. Minimum dzienne 
takiego spaceru dla zdrowia wynos: 
około 4 kilometrów. Tylko bardzc 
ciężko chorym na serce, którym lekan 
każę ograniczać poruszanie się, mogę 
zwolnić się z tego “obowiązku wobec 
samego siebie”.

Kronika Jackowa

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

W warszawskiej szkole uczniom do 
dzienniczków wpisano obwieszczenie: 
“W związku z występującymi na te­
renie szkoły kradzieżami Dyrekcja 
szkoły zabrania uczniom ubierania 
się w futra, drogie kożuchy, drogie 
obuwie oraz przynoszenia do szkoły 
biżuterii oraz drogich przyborów 
szkolnych (jak długopisy, cyrkle).”

Cena 
Przesyłka

“Mamy przed sobą urządzenie — 
zachłystuje się “Kurier Polski”—nad 
którym w głębokiej tajemnicy pra­
cują laboratoria największych kon­
cernów samochodowych.” Cóż tak 
zbulwersowało reportera? Obejrzał 
on model tzw. silnika Stirlinga który 
zbudował w ramach technicznego 
hobby p. Ryszard Habuda, pracownik 
stołecznego Muzeum Techniki NOT.

Robert Stirling zaś skonstruował 
swój silnik 160 lat temu.

Wśród australijskiej narodowej ka­
dry narciarskiej, która wzięła udział 
w rozgrywkach o mistrzostwa świata 
(World Championships) w Garmisch- 
Partenkirchen, w Austrii, w styczniu 
bież, roku znajdował się 17-letni Polak 
z Essendon (Melbourne), Janek Wilde, 
uczeń szkoły średniej, już teraz zali­
czany do pięciu najlepszych narciarzy 
reprezentujących Australię.

W ciągu ostatnich dwóch lat Janek 
Wilde brał udział w zawodach narciar­
skich o Puchar Świata i Puchar Euro­
py, organizowanych przez FIS, re­
prezentując barwy Australii. Repre­
zentował Australię również podczas 
spotkań narciarskich w Nowej Zelan­
dii, Austrii, Szwajcarii, Francji, NRF, 
Włoszech, Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie. Od kilkunastu lat narciar­
stwo jest jednym z najpopularniej­
szych sportów zimowych w Australii.

W rzeszowskiej WSK nastąpiła awa­
ria maszyny o nazwie strugarka. W 
układzie elektrycznym tej maszyny 
służba remontowa znalazła kolekcję 
butelek ze spirytualiami. Strugarka 
nie wytrzymała przeciążenia, bo nie 
jest maszyną dość uniwersalną, by 
służyć operatorowi za podręczny ba­
rek.

Zebranie Klubu
Łodzian i Przyjaciół

W niedzielę, 16 kwietnia, 2:30 po 
południu, w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave., odbędzie się ze­
branie Klubu Łodzian i Przyjaciół. 
Prosimy o liczne i punktualne przy­
bycie. — J. Galeski, prezes; A. Ant­
czak, sekr.

Odcinek 52 powieści Morrisa Westa 
pt. “Żeglarz” drukowanej w “Słowie 
Powszechnym” zaczyna się przycią­
gające: “A jednak usidlony w ma­
gicznej poświacie wieczoru, patrzył 
na tę myśl jak na coś odpychającego, 
jakby prowokował zbrojną inwazję 
sanktuarium. Nie zapomniał żarliwej 
rozmowy nagłego impulsu twórczego 
całej grupy i zastanawiał się czy 
doszłoby do tego, gdyby zachowali 
nadzieję na mechaniczną interwencję 
za pośrednictwem pobekującego 
przedmiotu dryfującego poprzez dzi­
kość morza.” Tłumaczył Adam Szy­
manowski.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Bankiet i Bal
W sobotę, dnia 15-go kwietnia, po­

cząwszy od godz. 6:30 wieczorem 
odbędzie się bankiet i bal na sali 
parafialnej, staraniem Klubu Matek 
przy szkole św. Jacka. Wszyscy para­
fianie są mile proszeni.
Rocznice Ślubne

W tych dniach rocznicę pożycia 
małżeńskiego obchodzą: Robert i 
Alberta O’Shaughnessy, 25tą; Józef 

zalecenia dla tegorocznych turystów. 
Są one m.in. następujące:

— unikać hoteli luksusowych oraz 
ich restauracji,

— wymieniać dolary czy czeki tury­
styczne w bankach, a nie w hotelach, 
gdyż hotele płacą do dwóch procent 
mniej,

— załatwiać telefony do Stanów 
“collect,” gdyż przez to płaci się 
w dolarach, a nie w obcej walucie,

— płacić rachunki hotelowe kar­
tami kredytowymi, bo zyskuje się 
przy przeliczeniu na dolary.
■ - Można tu jednak zauważyć, że są to 
zalecenia raczej mniej ważne, bo spe­
cjalnie nie wpływają na ogólną dro­
żyznę usług turystycznych. Dolar 
zagranicą jest w trudnościach i stąd 
wydatki na turystykę będą w tym 
roku znacznie wieksze niż rok temu.

Pogrzeby

W ubiegłym tygodniu przenieśli się 
do wieczności i pogrzeby ich odbyły się 
z kościoła parafialnego: Marianny 
Pachowskiej; Marianny Szczęsnej i 
Władysława Czuprynko. Nich odpo- 
wają w pokoju wieczny.

Srebrny Jubileusz
Skauci obchodzą 25-lecie założenia, 

przyjęciem na sali parafialnej o 
godz. 7-ej wieczorem w sobotę, dnia 
28-go kwietnia.

Zapisy Do Parafii

Każda rodzina, która mieszka w 
obrębie parafii św. Jacka powinna 
być zapisana do parafii, abyśmy 
mieli dokładny spis parafian rejstro- 
wanych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

i Leokadia (Lottie) Ciołek, 17-tą; 
serdeczne gratulacje.

Chrzest

Chrzest św. otrzymał w ubiegłą 
niedzielę Krzysztof Chowaniec, syn 
Jana i Ireny (Naumowicz) Chowaniec.

Czterdziesto Godzinne Nabożeństwo

W dniach 25-go, 26-go i 27-go kwie­
tnia, to jest we wtorek, środę i czwar­
tek odbędzie się Czterdziesto Godzin­
ne Nabożeństwo. Z rana suma z 
kazaniem o godz. 9-ej; wieczorem 
Msza św. z kazaniem o godz. 7-ej.

Śluby
W przyszłą sobotę, dnia 15-go kwie­

tnia, o godz. 4-ej po południu na Mszy 
św. połączeni będą węzłem małżeń­
skim: Janusz Stano i Halina Stefan- 
czak. W niedzielę o godz. 3-ej po poł. 
ślub Eugeniusza Olech i Marii Jachym.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00— 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Dziennik Związkowy 
1201N. Milwaukee Ave. 
Chicago, HI. 60622

Zamawiam......................... egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę...............
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko 
Adres.
Miasto

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik
BRON LSI. A W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

Zdaniem “Głosu Pomorza” istnieje 
w PRL coś takiego jak niezbyt przy­
chylne opinie o niektórych ministrach.

Cytujemy: — “Najwięcej niezbyt 
przychylnych opinii pod adresem 
ministra leśnictwa wzbudziła sprawa 
wjazdu na tereny leśnie.” Opinie te 
wyrażane są w związku z ministe­
rialnym zarządzeniem, że po drogach 
leśnych wolno się poruszać pojazdami 
samochodowymi i konnymi tylko 
wówczas, jeśli dukty ozdobione są 
odpowiednimi znakami drogowymi.

Gazeta szacuje, że na terenie każ­
dego w Polsce nadleśnictwa umoco­
wać trzeba do końca kwietnia 200 do 
300 znaków drogowych. Niemożliwe 
jest ani zrobienie dziesiątków tysięcy 
tablic, ani ich ustawienie. Niewyko­
nalny przepis, który, gdyby kiedy­
kolwiek był urzeczywistniony, dopro­
wadzi do fatalnego zeszpecenia lasów, 
na razie asumpt do nieskończenie 
wielu konfliktów między służbą leśną 
a turystami i woźnicami furmanek.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel 

Australijski 
Narciarz-Janek Wilde

“Słowo Ludu” informuje, że pra­
cownikowi prowadzącemu kiosk spo­
żywczy dyrekcja przedstawiła zarzut 
niepoważnego traktowania klientów 
ponieważ wywiesił zawiadomienie: 
“Poszedłem na kielicha. Nie chce mi 
się pracować.”

i

Zebranie
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian będzie miał mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 16 
kwietnia, w sali 2258 N. Mango. Po­
czątek o 2:30. Prosimy wszystkim 
członków o przybycie na to posiedze­
nie. — Mieczysław Dzik, prezes; Sta­
nisław Gulik.

Związek Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie zarządu, dyrekcji i ko­
mitetów Zw. K. M. odbędzie się w 
czwartek, 13 kwietnia, w sali Nowa 
Polonia, 6103 W. Belmont ul., o 7:30 
wieczorem. Na sali będą komitety 
pamiętnika, bankietu i mandatów. 
Aby zakończyć pracę zbierania ogło­
szeń do pamiętnika, zapłacenie bile­
tów na bankiet, również zapłacenie 
i rejestrację posłów na Sejm, do 
którego pozostaje nam tylko miesiąc. 
— Edward Kiszka, prezes; Stella Lo­
rens, gen. sek.

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —

2:00 — 3:00 po południu

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

Fundacja Przy Szpitalu 
Sw. Elżbiety Zaprasza
Fundacja przy szpitalu Sw. Elżbie­

ty zaprasza na doroczny obiad “Pa­
sta Party”, który odbędzie się w nie­
dzielę, 23 kwietnia, w Petricca’s Re­
staurant, 510 N. Western, w godzi­
nach od 1 do 5 po południu, bilety 
można nabyć w sklepiku przy szpi­
talu, albo przy wejściu w dniu im­
prezy. Dorośli płacą $3, dzieci poni­
żej 12 lat $2.

Pieniądze zarobione na tym obie- 
dzie użyte są na zakup sprzętu me­
dycznego.

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

$4.00 
.75

$4.75

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

w tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, znie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON,

Rewelacje z Polski Ludowej
Reżymowa Polska Agencja Pra­

sowa podała ze Sztokholmu rewelację: 
szwedzkie dzieci popierają projekt 
ustawy zakazującej bicia dzieci. 
Zakazem objęte będą klapsy i targanie 
za uszy.

“Kolejnym bogatym okresem Polsz­
czyzny jest doba Polski Ludowej” 
pisze Wł. L. w Katowickiej “Try­
bunie Robotniczej”. — Praca przede 
wszystkim stała się w nowym socja­
listycznym ustroju wyróżnieniem 
wartościowania człowieka. Ta zasada 
ideowo moralna odzwierciedliła się 
w języku . . .”

Za powód do nieco mętnie wyra­
żanej euforii felietonista uważa po­
wstanie takich nowych słów, jak 
m. in.: dojarz, kosztorysiarz, figu- 
rowiec, gleboopylacz, owocowiec, 
talonowicz, użyźniacz, wydrążacz, 
smarowacz, kosztowiec, litemiczka, 
magiczka i małorolnica.

Wzrost Kosztów Turystyki
Wybierając się w nadchodzącym 

sezonie letniej turystyki na wyprawy 
zagraniczne muszą zdawać sobie 
sprawę, że nastąpił wzrost kosztów 
turystyki i stąd trzeba odpowiednio 
planować wydatki. Spadek wartości 
dolara w stosunki do walut Europy 
Zachodniej i Japonii wpływa na po­
drożenie kosztów pobytu zagranicą.

Z badań przeprowadzonych przez 
tygodnik US News & World Report 
wynika, że w stosunku do większości 
krajów zagranicznych turystyka bę­
dzie droższa o 10 do 30 procent w 
porównaniu do sytuacji rok temu.

Badania te wykazały, że dla przy­
kładu w Niemczech Zachodnich cena 
podwójnego pokoju wzrosła do $65 
(chodzi tu o hotele I klasy), a cena 
w hotelu luksusowym do $100.

W Szwajcarii ceny, choć ustabili­
zowane, wynoszą $100 za pokój poje- 
dyńczy, ale są i hotele tańsze, dla 
przykładu po cenie $60 za dobę.

W Paryżu ceny hotelowe wzrosły 
o ponad 10 procent, a pokój w hotelu 
luksusowym kosztuje ponad $100 
(w cenę wlicza się śniadanie).

W Londynie pokój ze śniadaniem 
kosztuje $64, gdy rok temu kosztował 
$52.

Korzystniej układa się sytuacja w 
Italii, gdyż podwójny pokój dla przy­
kładu w Rzymie kosztuje $31 za dobę.

Trzeba też liczyć się, że w krajach 
zagranicznych wzrosły ceny posiłków. 
Z zestawień cen, opublikowanych 
przez US. News & World Report, 
wynika m.in., że w Paryżu kolacja 
na dwie osoby kosztuje obecnie $51 
(rok temu $35), w Rzymie — $28 (rok 
temu $25), w Wiedniu — $30 (rok 
temu $24). W Londynie obecnie kola­
cja na dwie osoby kosztuje ponad 
$33 (rok temu $27.50), wliczając w to 
butelkę wina.

Na tle tej sytuacji specjalny raport 
US. News & World Report podaje

Stan
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Powstanie
Parlament Europejski

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wódcy ogłosili Deklarację Demokra­
tyczną, która państwa członkowskie 
zobowiązuje do “mocniejszego zabez­
pieczenia pokoju i wolności” oraz po­
stanawia, że “utrzytnanię reprezen­
tatywnej demokracji i poszanowanie 
praw ludzkich przez poszczególne 
państwa stanowi zasadniczy element 
członkostwa w Europejskiej Społecz­
ności.”

Dwie te decyzje — pierwsza, doty­
cząca wyborów i druga o uchwaleniu 
Deklaracji Demokratycznej — stano­
wić mają czynnik zespalający dzie­
więć państw obecnie należących do 
Wspólnoty oraz zabezpieczenie, że 
trzy państwa kandydujące, a miano­
wicie Hiszpania, Portugalia i Grecja, 
zachowają ustrój demokratyczny, 
gdy za kilka lat staną się pełnopraw­
nymi członkami.

Dr David Owen, brytyjski minister 
spraw zagranicznych, podkreślił że 
dwie te decyzje są ze sobą “ściśle 
związane” i że “jest nie do pomyśle­
nia, aby jakiekolwiek państwo mogło 
pozostać członkiem Wspólnoty jeżeli

Fałszywi 
Trenerzy Karate

Warszawa. (ZW) — Ujęto oszustów 
którzy podając się za przedstawicie­
li TKKF “Syrenka” w Warszawie 
i organizatorów kursu karate, wyłu­
dzili od grupy młodzieży szkolnej w 
Skierniewicach, ponad 42 tys. zł. tytu­
łem opłaty za kurs oraz zakup ki­
mon.

Sprwacami przestępstwa okazali 
się dwaj nigdzie nie pracujący, 19- 
letni mieszkańcy Katowiec Romuald 
F. i Piotr D.

Mając plakaty oraz pieczątkę ze 
stosownym napisem w języku japoń­
skim, zgłosili się oni w listopadzie 
ub. r. do dyrekcji Liceum Ogólno­
kształcącego im. B. Prusa w Skier­
niewicach celem dokonania zapisów 
młodzieży na treningi karate. Pie­
niądze były pobierane bez pokwito­
wania. Kiedy młodzież zgłosiła się 
na pierwsze zajęcia, nikogo w hali 
sportowej nie zastała. Ustalono także, 
że oszuści dokonali podobnych prze­
stępstw w Tarnowskich Górach, Cie­
szynie, Raciborzu i Lublinie. Fałszy­
wi trenerzy karate staną wkrótce przed 
sądem.

nie będzie państwem demokratycz­
nym.”

Obradujący w Kopenhadze dygnita­
rze stwierdzili, że podjęte przez nich 
decyzje “stały się wydarzeniem naj­
większego znaczenia dla przyszłości 
Europejskiej Wspólnoty i wyraźną 
demonstracją, że ideały demokra­
tyczne są jednakowo drogie narodom 
Wspólnoty.”

Złodzieje Zabrali 
z Domu $2 Miliony 

w Gotówce
Golden Beach, Fla. (UPI) — Dwóch 

oskarżonych o rabunek przebywa w 
więzieniu, ale władze mają wiele 
pytań pod adresem ofiary rabunku, 
który miał w domu $2 miliony w 
gotówce.

Realnościowiec William Cobb mó­
wi, że miał w domu wielką sumę 
pieniędzy ponieważ w był w trakcie 
kończenia kupna wielkich połaci zie­
mi. Cobb dzierżawi dom nad ocea­
nem, którego zdjęcie zdobi album pieśni 
Eric’a Claptona.

Por. policji szeryfa Edward Hart­
man powiedział dziennikarzom, że 
jeden z włamywaczy zapukał do do­
mu Cobba przedstawiając się jako 
federalny agent do walki z narko­
tykami. Gdy Cobb odmówił otwarcia 
drzwi, mężczyzna wydobył rewolwer 
i siłą wszedł do środka ze swoim 
towarzyszem. Jeden z nich trzymał 
trzy osoby znajdujące się w domu 
pod strażą, drugi przeszukiwał dom 
za pieniądzmi. Cobbowi nałożono na 
ręce kajdanki. Po znalezieniu pienię­
dzy, włamywacze zabrali Cobba ze 
sobą, ale zwolnili go kilka bloków 
od domu na Ocean Boulevard.

Wkrótce po uwolnieniu Cobb zatrzy­
mał samochód policyjny, który ruszył 
w pościg za włamywaczami. Zostali 
oni zatrzymani o 3 mile od miej­
sca wysadzenia Cobba w sąsiednim 
powiecie Broward. W samochodzie 
znaleziono dwa automatyczne pisto­
lety i worki z gotówką zabraną z 
domu Cobba. W więzieniu przeby­
wają Ralph Marr, lat 39 z Richmond 
Hill, N.Y. i John Paleo, lat 50, któ­
ry nie podał swego adresu. Pienią­
dze znajdowały się w trzech wali­
zeczkach i dwóch torbach podróż­
nych, jakie dają linie lotnicze. • 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziadek nasz, śp.

Józef Ba fia, Sr.
Członek Koła Nr. 24 Szaflary Związku Podhalan i Prymista Kapeli Gó­
ralskiej Zespołu “Podhale”, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 8-go kwietnia 1978 roku, o 
godzinie 11-ej przed południem, przeżywszy 62 lata.

Pogrzeb odbędz;e się w środę, dnia 12-go kwietnia o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 1745 W. 47 ul., do kościoła św. Józefa, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

. Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Klementyna (z domu Bukowska), żona; Janina (Jan) Duda, Jan (He­
lena), Józef (Anna), Zofia (Leon) Leśnicki i Andrzej (Anastazja), córki, 
synowie, synowe i zięciowie; Anna Borowicz, siostra w Polsce; oraz 4 
wnuczki, 6 wnuków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanisław Bafia, telefon YA 7-8407.

Papuasi Chcą Niepodległości
Indonezja ma niemało kłopotów ze 

zbuntowanym papuaskim szczepem, 
Dani, zamieszkującym od niepamięt­
nych czasów zachodnią część Nowej 
Gwinei, olbrzymiej wyspy na Pacy­
fiku. Rewoltę rozpętał w ubiegłym 
roku mecz piłki nożnej. Powstańcy 
są członkami przymitywnego plemie­
nia, które nie wyszło dotąd z epoki 
kamienia łupanego, ale pasjonują się 
pilkarstwem.

Ci, małego wzrostu czarni tubylcy, 
zajmują się głównie łowiectwem, zbie­
ractwem i rybołówstwem. Ale nie po­
gardzają też ludożerstwem. Nie jest 
wyjaśnione czy czynią to w przeko­
naniu, że właściwości charakteru 
zjadanego osobnika, np. męstwo, prze­
chodzą na zjadającego, czy też poży­
wiają się mięsem bliźnich dla zadość­
uczynienia tradycji.

Przed drugą wojną światową Za­
chodnia Nowa Gwinea należała do 
Holandii i Papuasi mieli święty spo­
kój. Mogli polować i urządzać gry 
wojenne w wysokich górach wyspy, 
gdyż władze kolonialne niewiele się 
nimi zajmowały. Do robót w kopal­
niach ropy naftowej, gazu ziemnego 
i złota sprowadzono Melanezyjczy- 
ków. Po wojnie Holandia utraciła 
swoją część wyspy na rzecz Indo­
nezji. Kraj nazwano wówczas Iranem 
Zachodnim. Indonezyjczycy utrzy­
mywali, że Papuasi to ich krewni, 
co było nieprawdą, ale pretensje kolo­

nialne Dżakarty zatwierdzono i błogo­
sławiono w ONZ.

Papuasów nie udało się ujarzmić. 
Ich czarownicy i naczelnicy rodów 
przekradają się przez wschodnią gra­
nicę do sąsiedniego niepodległego pań­
stwa “Papoa — Nowa Gwinea” i tam 
knują spiski! Utworzyli nawet tajną 
organizację kierującą “Podziemnym 
Ruchem Wolnych Papuasów”. W 
kwietniu ubiegłego roku doszło do 
jawnej rewolty. Jej bezpośrednim po­
wodem stały się burdy na meczu 
stolicy Doliny Balien. Awantury mię­
dzy kibicami swoich drużyn papua- 
skich przeniosły się w góry i wkrótce 
przemieniły się w prawdziwe powsta­
nie przeciw Indonezji. Zginęło kilku­
set Papuasów i indonezyjskich żan­
darmów. Ostatnio garstka półnagich 
tubylców zeszła z gór i oświadczyła 
władzom w Wamena, że będzie po­
słuszna i że jest gotowa poddać się 
ideologicznemu przeszkoleniu. Indo­
nezyjczycy utrzymują, że akcja pacy- 
fikacyjna, jaką władze przeprowadzi­
ły, dala pomyślne rezultaty. Przy­
znają jednak, że podziemny ruch 
papuaski nie zamiera i że dąży do 
stworzenia niepodległego państwa. To­
też sprowadzają coraz więcej wojska, 
które patroluje tropikalną dżunglę 
nad granicą z niepodległym krajem 
Papua — Nowa Gwinea.

Dawniej Indonezyjczycy walczyli 
z kolonializmem holenderskiem, a 
dziś sami są potęgą kolonialną.

(F.Ch.)

Podsekretarz ONZ, 
A. Szewczenko

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

spraw politycznych i Rady Bezpie­
czeństwa.

Szewczenko urodził się w Gorłówce 
na Ukrainie. W 1954 r. ukończył Insty­
tut Spraw Międzynarodowych w Mo­
skwie i po 2 latach dodatkowych 
studiów został przyjęty do pracy w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 
W1963 r. został przydzielony do amba­
sady sowieckiej przy ONZ, w 1970 r. 
opuścił New York i w stopniu amba­
sadora zajmował odpowiedzialne sta­
nowisko kolejno w kilku krajach. 
W 1973 r. został powołany na stano-

Filipińczycy 
Protestują

Manila, Filipiny. (UPI) — Rząd 
prezydenta Ferdinanda Marcos are­
sztował blisko 600 demonstrantów ma­
szerujących w proteście przeciw 
oszustwom wyborczym. Głównym po­
wodem niezdowolenia były: “upadek 
demokracji na Filipinach” i wyniki 
wyborców, w których olbrzymią więk­
szością wygrała partia, na której 
czele stoi Marcos. Były to pierwsze 
powszechne wybory od 1972 r. Nie­
dzielne aresztowania były jednymi 
z największych, jakie dokonał rząd 
Marcosa od czasu zadeklarowania 
przez niego stanu wyjątkowego na 
Filipinach w 1972 r.

Oblicza się, że w proteście brało 
udział około 1,000 osób. Nieśli oni 
trumny, wieńce pogrzebowe i chorą­
gwie, nawołując obywateli do modli­
twy za swoją wolność, oskarżając 
rząd o powszechne oszustwa przy ur­
nach wyborczych. Wśród aresztowa­
nych jest były senator Lorenzo Ta- 
nada, 79, który był kierownikiem 
kampanii wyborczej partii opozycyj­
nej, czterech kandydatów opozycji i 
adwokat przywódcy opozycyjnego, 
Bengino S. Aquino Jr., który siedzi 
w więzieniu.

Przedstawiciel opozycji obciąża 
partię rządzącą o masowe oszustwa 
w wyborach piątkowych. W wyborach 
tych większość miejsc w parlamen­
cie zdobyli kandydaci Marcosa. Opo­
zycja miała w tych wyborach swoich 
kandydatów, na których czele miała 
w tych wyborach swoich kandyda­
tów, na których czele stał Aquino. 
Lista kandydatów obecnej adminis­
tracji, jako głównego kandydata mia­
ła żonę Marcosa, Imeldę.

Nowo wybrany Parlament ma się 
zebrać w najbliższych dniach. Mar­
cos automatycznie zostanie premie­
rem rządu i zatrzyma władzę pre­
zydenta.

Władze Filipin przewidują dalsze 
aresztowania. 

wisko podsekretarza stanu do spraw 
politycznych i Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, które zajmuje do dziś.

Odmowa Szewczenki powrotu do 
Rosji Sowieckiej jest sensacją poli­
tyczną, ale prawdopodobnie nie ma 
większego znaczenia, ponieważ Szew­
czenko jako pracownik ONZ nie miał 
dostępu do tajnych operacji dyplo­
macji sowieckiej na Zachodzie.

Zamach 
Na Przywódcę 
Separatystów

Algier (UPI) — Przywódca separa­
tystów na Wyspach Kanaryjskich, 
Antonio Cubillo został ciężko ranny u 
wejścia do swego mieszkania w Alge- 
rze. Przedstawiciel separatystów 
Domingo Acosta oświadczył, że nie 
było świadków ataku na 48 letniego 
Cubillo, który został kilka razy prze­
bity nożem lub sztyletem. W stanie 
b. ciężkim został on przewiziony do 
szpitala.

Acosta oskarżył o zamach rząd 
hiszpański. Cubillo z kilku przywód­
cami ruchu seperatystycznego na 
Wyspach Kanaryjskich znajduje się 
w Algierze od 1963 r. Przez kilka lat 
z radiostacji w Algierze nadawał on 
specjalny program “Wolne Wyspy 
Kanaryjskie”. Ostatnio na interwen­
cję Hiszpanii, rząd algierski wstrzy­
mał nadawanie audycji.

Wyspy Kanaryjskie należą do Hi­
szpanii od 1494 r. Nie są one kolonią 
lecz prowincją królestwa.

B. Prez. Nixon 
w Nowym Yorku

Nowy York (UPI) — “Nowy York 
jest wspaniałym miastem,” powie­
dział b. prez. Richard Nixon, który z 
żoną Patrycją przybył w sobotę w od­
wiedziny do swej córki Tricji Cox, 
mieszkającej w Long Island. Nixono- 
wie zamieszkali w hotelu “Carlyle.”

W tym samym czasie (weekend) 
przybywał w Nowym Yorku b. proku­
rator gen. i przyjaciel Nixona, John 
Mitchell, który otrzymał urlop z wię­
zienia, by poddać się operacji w szpi­
talu Columbia-Presbyterian. Mitchell 
odbywa karę w więzieniu federalnym 
za swój udział w próbie ukrycia afe- 
ryWatergate.

Również w tym czasie przybył do 
Nowego Yorku b. prez. Gerald Ford, 
który przemawiał na zebraniu przy­
wódców żydowskich, ale natychmiast 
po przemówieniu opuścił miasto.

15 Aresztowanych
Islambad, Pakistan (UPI) — Poli­

cja pakistańska doniosła o aresztowa­
niu piętnastu członków Partii Ludo­
wej, którzy podłożyli bombę pod 
gmach Sądu w Lahore. Planowali oni 
zabicie kilku sędziów.

So do ladies. And there’s good reason. 
You see, United States Savings Bonds are 
one of the best ways to save. They’re easy. 
And safe.

They’re easy when you buy them 
automatically at work, through the Payroll 
Savings Plan.

And they’re safe because they’re 
guaranteed to pay off every time.

So whether you wear a white collar, 
blue collar, lace collar or no collar at all, 
buy Bonds.

They’re a great way to save.
And that, Ladies and Gentlemen, is 

something you’ll find quite preferable.

Series E pay 6% interest when held to maturity of 5 years 
the first year). Interest is not subject to state or local 

income taxes, and federal tax may be deferred until redemption.

105,000 Mostów Potrzebuje 
Ulepszeń i Napraw

Amerykańskie drogi międzystano- 
we i mosty starzeją się, stwarza­
jąc poważne problemy w komunika­
cji samochodowej. Według specjalis­
tów kongresowych ponad 105,000 mo­
stów w całym kraju wymaga ulep­
szeń i napraw, a będzie to koszto­
wało wiele bilionów dolarów w nas­
tępnych latach.

Znakiem ostrzegawczym było zała­
manie się mostu Silver Brigde na 
rzece Ohio w okresie przedświątecz­
nym (15 grudnia) 1967 r., kiedy to 
wiele osób poniosło śmierć. Ale jakoś 
ostrzeżenie to nie zostało uznane za 
alarm i dopiero obecnie zagadnienie 
złych mostów jest przedmiotem za­
interesowania administracji rządo­
wej i Kongresu.

W kołach kongresowych występuje 
krytyka nastawienia administracji 
rządowej do tego problemu. Uważa 
się, że program naprawy mostów 
traktowany jest w sposób niedosta­
teczny, że administracja nie widzi 
konieczności pośpiechu, że nie posia­
da poglądu jak rozłożyć koszty na­
praw na władze federalne i stanowe.

Prez. Jimmy Carter wysunął w 
styczniu projekt, aby do budżetu na 
r. 1979 wstawić sumę $450 milionów 
na naprawy mostów i budowę no­
wych. Tymczasem kongr. James Ho­
ward (D) z N.J. uważa, że na ten

cel trzeba przeznaczyć conajmniej 
dwa biliony dolarów, zaś władze fe­
deralne powinny ponosić wydatki w 
wysokości 90 procent. Howard jest 
zdania, że administracja rządowa 
zbytnio ociąga się z podejściem roz­
wiązania bardzo poważnego proble­
mu.

“Jeśli przyjmiemy nastawienie ad­
ministracji, trzeba będzie 25 lat cza­
su na wykonanie programu. Nie mo­
żemy czekać tak długo” — oświad­
czył członek sztabu izbowego Podko­
mitetu Transportacji i Robót Publicz­
nych, którego przewodniczącym jest 
właśnie kongr. Howard.

Zwolennicy podjęcia programu na­
praw mostów, są zdania, że nie ob­
ciąży to dodatkowo kasy federalnej, 
gdyż fundusze na ten cel wpływają 
z podatku od benzyny. Natomiast 
w kołach rządowych uważa się, że 
takie ujęcie nie jest słuszne, ponie­
waż na masowy program napraw 
trzeba będzie dodatkowych fundu­
szów, być może z opodatkowania ro­
py naftowej, o co zabiega prez. Car­
ter.

W całej tej sprawie zdumiewa jed­
no: badania nastawienia opinii pu­
blicznej wykazały, że właściwie spo­
łeczeństwo “nie dba”, jak to ujął 
raport, opracowany przez biuro Pe­
tera Hart w Washingtonie.

Sp. Tadeusz Romer, 
Wybitny Patriota Polski

W dn. 23 marca rb. zmarł w Kana­
dzie śp. ambasador Tadeusz Romer, 
wybitny patriota polski, były dyplo­
mata i prezes Polskiego Instytutu 
Naukowego w Kanadzie.

Pogrzeb odbył się 27 marca, po na­
bożeństwie żałobnym w kościele MB 
Częstochowskiej, a zwłoki złożono na 
cmentarzu w St. Sauveur w prowincji 
Quebec. t

Społeczność polskiego pochodzenia 
w Kanadzie poniosła przez śmierć śp. 
Romera wielką stratę. Mówcy w cza­
sie ceremonii pogrzebowych dali te­
mu jasny wyraz.

Przemówienia wygłosili: nowy pre­
zes Instytutu, prof. B. Ławnik, Artur 
Tarnowski, członek Instytutu, dr. Ba­
biński w imieniu emigracji niepodle­
głościowej, prezes Kongresu Polonii 
w Montrealu Jan Trzciński, dr Jerzy 
Korwin-Piotrowski w imieniu b. urzę­
dników przedwojennego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Warszawie i 
Antoni Belina-Brzozowski w imieniu 
rodziny. Żałobnym ceremoniom prze­
wodniczył ks. Henryk Pieprzycki. 
Zycie i Działalność

Z nadesłanego przez Polski Instytut 
Naukowy komunikatu o pogrzebie po- 
dajemy obszerne fragmenty przemó­
wienia Artura Tarnowskiego, który 
przedstawił życie i działalność Zmar­
łego. Mówca wywodził m. in. co na­
stępuje:

Sp. Tadeusz Romer urodził się w 
1894 r. w Antonoszu, siedzibie Rome­
rów, na Litwie opodal Kowna. Zdaw­
szy z odznaczeniem w 1913 r. maturę 
w znakomitej uczelni, cieszącej się 
ogromną tradycją od końca 16-go wie­
ku, gimnazjum Świętej Anny, w Kra­
kowie, przenosi się do Szwajcarii, 
gdzie w Lozannie i Fryburgu studiuje 
prawo i nauki polityczne, zyskując 
zaufanie kolegów, jako prezes Brat­
niej Pomocy i stopień magistra w 
1917 r.

Henryk Sienkiewicz tworzy wtedy 
Komitet Pomocy Ofiarom Wojny w 
Polsce, do którego jest zaproszony 
dwudziesto-paroletni Tadeusz na se­
kretarzowanie.

Poznaje Ingacego Paderewskiego i 
Romana Dmowskiego, wtedy prezesa 
Komitetu Narodowego Polskiego w

Paweł Bąkowski 
w Polsce

Z otrzymanych informacji dowia­
dujemy się, że Paweł Bąkowski, dzia­
łacz KOR-u, którego gościliśmy w 
Chicago dwa tygodnie temu, zajechał 
do domu szczęśliwie i cało.

Na lotnisku poddano go szczegó­
łowej rewizji osobistej. Urzędnicy 
celni skonfiskowali 4 książki wiezione 
przez Pawła. Najśmieszniejsze jest 
jednak to, że jedna z tych książek 
była książką wydaną legalnie w 
Kraju. Cóż, nie można wymagać inte­
ligencji od służby bezpieczeństwa pol­
skiego reżymu. W czasie pobytu Pawła 
w USA, w Polsce urodziła mu się 
córeczka.

O dalszych losach Pawła będziemy 
informować w miarę napływania dal­
szych informacji. 

Paryżu, który ściąga go na sekreta­
rza swojego w tym Komitecie. Tam 
zaczyna Romer piękną, długą karierę 
dyplomatyczną, jako pierwszy sekre­
tarz nowoutworzonego poselstwa 
polskiego, pod ministrem pełnomoc­
nym Maurycym Zamoyskim.

Od 1921 do 1928 r., to siedmioletni 
okres pracy w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Warszawie, na co­
raz bardziej odpowiedzialnych stano­
wiskach. Potem Tadeusz Romer po- 
zostaje już zawsze na placówkach 
poza Polską, Najpierw jako pierwszy 
radca Ambasady przy Kwirynale, w 
Rzymie, a następnie w Lizbonie jako 
Minister Pełnomocny.

Druga wojna światowa zastaje go 
na stanowisku Ambasadora R.P. w 
Tokio, gdzie jak może pomaga ucieka­
jącym z Sowietów Polakom. Następ­
na, zapewne najtrudniejsza placów­
ka, to Ambasada w Moskwie, w la­
tach 1942-43. Po zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z Polską przez Sta­
lina ambasador Romer jest Mini­
strem Spraw Zagranicznych R.P. w 
Londynie.

Prowadzone są wtedy pertraktacje 
ze Związkiem Sowieckim przez pre­
miera Mikołajczyka i ministra Rome­
ra. Wobec jednak niemożności osiąg­
nięcia upragnionego rezultatu, Rząd 
R.P., a z nim minister Romer ustępu­
ją, z dyplomaty i polityka Romer 
przekształca się w społecznika.

W Londynie organizuje i współkie- 
ruje Komitetem Pomocy Dzieciom na 
Ziemiach Odzyskanych. Jest człon­
kiem Komitetu Oświaty Polaków w 
W. Brytanii, oraz członkiem zarządu 
Instytutu Polskiej Akcji Katolickiej. 
Tą ogromną pracę społeczną w Anglii 
wykonuje aż do 1948 r., kiedy przenosi 
się z rodziną do Kanady.

W Kanadzie zostaje profesorem 
na Uniwersytecie McGill, gdzie uczy 
języka, literatury i kultury francu­
skiej. Najpierw uczy młodzież, a w 
fazie końcowej zakłada kursy francu­
skiego dla personelu profesorskiego 
uniwersytetu.

Przyjmuje w 1949 r. przewodnictwo 
Stowarzyszenia Polskiego, prowadzi 
je lat 10, aż do zgonu się nim interesu­
je, pozostając jego prezesem honoro­
wym.

Od 1950 r. obejmuje przewodnictwo 
Komisji Skarbu Narodowego na Ka­
nadę. Przewodniczący tej Komisji 
przez prawie ćwierć wieku, a do ostat­
nich dni nie przestaje się o nią trosz­
czyć.

Zostaje członkiem zarządu, a z 
czasem dyrektorem Oddziału w Ka­
nadzie Polskiego Instytutu Naukowe­
go w Ameryce.

Przez długie lata swojej działalno­
ści bierze stale udział w Radach, jak 
i w licznych komisjach Kongresu Po­
lonii w Montrealu.

Obecni tu wiedzą z jakim odda­
niem, z jaką ofiarnością czas swój, 
wiedzę swoją i doświadczenie odda­
wał tam wszędzie, gdzie przejął na 
siebie ciężar takich czy innych obo­
wiązków. Dodać trzeba, że robił to 
wszystko z największą skromnością, 
nie oczekując za to jakiejkolwiek po­
dzięki. — powiedział Tarnowski, skła­
dając wyrazy współczucia rodzinie 
Zmarłego.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 11 KWIETNIA (APRIL 11), 1978 7

* Praca Męska * Praca Męska

“Z” FRANK NEEDS
EXPERIENCED SALESMEN!

IF YOU Speak POLISH and know how to SELL NEW CARS - 
You Can Double or Triple Your Income With Us!

We’re the World’s Largest Chevrolet Dealer and our aggressive adver­
tising in Chicago Newspapers PLUS POLISH TV and Radio brings more 
customers to our showroom in a week than many dealers see in a month!

CALL SAM MONTY For Appointment.

HO 5-2000
“Z” FRANK CHEVROLET

6116 N. WESTERN AVE. CHICAGO, ILL.

if Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do 3-ga dzieci. 
Okolica Sacramento i Milwaukee. Za- 
mieszkać. Dzwonić do 5-tej: 376-6755 

RELIABLE WOMAN 
For general housecleaning. 1 
day per week. 7300 North- 
4300 West.

679-5086

■fr Praca Żeńska
POTRZEBNA kelnerka, do restaura- 
cji Patria. 622-1300,_________________
POTRZEBNA kobieta do pralni che­
micznej, musi umieć szyć: 763-1014

POTRZEBNA damska fryzjerka z do­
świadczeniem. Proszę dzwonić 

384-0430 lub 278-8244________

KOBIETY z samochodami lub bez do 
pracy w kompanii sprzątającej domu 
w ciągu dnia ________679-0021

POTRZEBNE kobiety do pakowania 
ziol. Muszą trochę mówić po angiel­
sku Dr. Michaels Products, 5109 N. 
Western.___________________________

GENERAL OFFICE
Light typing — 45-50 wpm. Answer 
phones. Good figure aptitude required. 
Full time, permanent. Salary open.

Call 282-2727

GIRL FOR 
GENERAL OFFICE WORK 
Pleasant Office - Typing Required. 

Billing Helpful. (Loop Location).
C&c FLORIST 

 CALL 243-5845 

HELP WANTED
6 weeks of light assembly, does not 
have to be a full 40 hours. — need 
temporary help till June 1.

CHICAGO TROPHY CO.
3255 N. Milwaukee

BILLER TYPIST— 
GENERAL OFFICE

Full or Part Time 
Experience preferred 

Hours flexible 
Elk Grove 364-1202 
POTRZEBNA MŁODA PANI 
do pracy buirowej. Musi znać język 
polski i angielski, pisać na maszynie, 
“filling’’ znać się trochę na buchalterii.

Dzwonić 583-5121
EXPERIENCED WOMEN 

For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northw &|tH wy.

MAIDS
Need full time or part time inside work 
at fine motel. Good working condi­
tions. Apply.

9 A.M. TO 3 P.M.
GROVE MOTEL 
9110 Waukegan 

 Morton Grove

LIGHT PACKAGING
We have full time openings for light 
packaging work. Excel, working con­
ditions & opportunity for advance­
ment. Co. pays many fringe benefits.

Apply Between
8:30 A.M. & 3:30 P.M.

BLISTEXINC.
700 Enterprise Dr. 

Oak Brook, H.

SECRETARY
Congenial office. Responsible person 
to assist executives, answer phones, 
accurate typing & varied office duties, 
prefer dictaphone exp. Good oppor­
tunity excel, pay. Medical insurance 
paid.

KIPLEY CONSTRUCTION CO. 
7330 No. Rogers, Chicago 
 262-0290

SWITCHBOARD 
RECEPTIONIST

Due to promotion we need someone 
with the pleasant personable manner 
to fill this vacancy. Qualified candi­
date should have a good aptitude for 
figures to assist in payroU prepara­
tion, type well and be willing to per­
form a variety of duties. Permanent 
position, 5 day week, congenial environ­
ment. We provide excellent benefits. 
Phone personnel department for in­
terview appointment.

EAGLE
SHEET METAL MFG. CO.

6226 W. Howard St., Niles 
967-5600____________________ 775-5600

Pomoc Domowa
STARSZA kobieta, zamieszkać w Oak 
Brook jako gospodyni, również z goto­
waniem. Zapłata do uzgodnienia: 325- 
2251 lub 379-2255.

GOSPODYNI $1OO-$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 hlb________966-0319

MATURE WOMAN
To live in. Own room. Some cooking 
& take care of children. 2 Days Off. 
Moving to Chicago shortly.
_______ Can 289-1549________
LIVE IN WOMAN to care for bed­
ridden woman and share 5 room apart­
ment. N.W. Chicago. Daughter lives 
in same building and will help out. 
Must have some nursing skills and 
speak English. Room, board and sala­
ry. 763-0108 or 482-9488.

MATURE WOMAN
NEEDED AS A COMPANION FOR 
ELDERLY GENTLEMAN. Own 
room. Lovely Western Suburb. Must 
speak English.

CALL: 366-0505

'A' Praca

HOUSEKEEPER
Must be able to work Monday thru 
Friday 8 hours a day. Ability to speak 
English required. Good references will 
be needed as well as having your own 
transportation. Excellent pay. Call 
evenings after 6 P.M.

986-5123
INTERNATIONAL 

TRANSPORTATION CO.
Seeking trainee to learn export docu­
mentation and routings. Interesting 
position with unlimited advancement 
potential. Accurate typing required. 
Excellent benefits. Please call

565-1250

GENERAL OFFICE
Will train. Typing, accounts receiv­
able, credits, switchboard and various 
other duties. Company benefits.
apply or phone 928-2245

BELL LUMBER COMPANY 
1001 West 111th Street

Chicago, Hi.

COUPLE WANTED
Professional couple need dependable, 
hard working, knowledgeable man 
and woman couple to care for then- 
large North side residence. Coach 
house apartment and salary. Refer­
ences and some English necessary.

Call: 549-4700 _

POTRZEBNY FOREMAN
Mówiący Po Polsku i Po Angielsku 

Znający Rysunek Techniczny 
Oraz

SEKRETARKA
ze znajomością języka angielskiego 
i polskiego, w przedsiębiorstwie budo­
wlanym. Telefonować:

472-8171

Do Objęcia Natychmiast
Praca Dla Mężczyzn i Kobiet 

Do Operowania
• Lekkiej prasy stemplowej

(punch press)
• Inspektorzy do kontroli jakości
• Operatorzy do maszyn
. Konserwatorzy maszynowi

Świetnie świadczenia włączając denty­
styczne. Musi mówić i czytać w języku an­
gielskim. Własny transport do naszej fabryki 
w Schiller Park. Dzwonić po angielsku po 
umówienie.

AMERICAN GASKET
678-3550

SHAMPOO PERSON
Night shift, 11 P.M. - 7:30 A.M. Pos­
sibly Sundays also. Experience help­
ful, but not necessary. Call personnel:

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.m. & 2 p.m. 

Tues, thru Fri.
 274-1666

POTRZEBNY pracownik do ogólnej 
pracy. Musi rozumieć i mówić po an­
gielsku Dr. Michaels Products, 5109 
N. Western.________________________

ELECTRICAL 
MECHANIC 

SERVICE POSITION available with 
MAJOR TOWER CRANE CO. Serving 
% of U.S.
Individual must be aggressive and 
able to work on own. Knowledge of 
H.V.A.C. and No Fear of Heights re­
quired. Opportunity to Travel and de- 
velope an EXCITING CAREER.

Also Opening Available for:

YARD MAN
Contact — Wm. Schmidgall — 

Service Manager 
(312) 362-5640 or 

(312) 973-0002

MAINTENANCE MAN
8 A.M. — 1 P.M. — 6 day week, for 
painting and light plumbing. Must 
speak English and have references.

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee 

384-7611

Janitor i Konserwator 
Budynku

Na pełen czas, możliwość mieszkania, 
bardzo dobra zaplata. Najchętniej 
mówiący po angielsku, lub niemie­
cku. Zgłaszać się osobiście lub dzwo 
nić: .< 472-7432

i Zum Deutschen Eck 
2924 N. Southport_____________

Praca

S&H 
PACKAGING 

GENERAL FACTORY

HELP 
WANTED 

227-6787 
PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced 
PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Wanted.
Preferable on automatics. 

But not necessary 
SWITCHCRAFT, INC. 

5555 N. Elston Ave. 
792-2700

An Equal Opportunity Employer M/F

OPERATOR TOKARKI 
REWOLWEROWEJ
(Turret Lathe Operator)

Stała praca w pełnym wymiarze godzin. Świad­
czenia kompanijne. Wymagane 5-letnie doświad­
czenie w pracy w fabryce. Zgłaszać się osobiście: 

KURTYKA TOOL & MFG. CO
2944 N. California Ave.

BANDSAW 
CUTTER

Chicago Sign Company involved in 
manufacturing wooden signs & letters 
in need of experienced Band Saw Cut­
ter for wooden signs, letters, and 
graphics. Immediate Openings.

421-0006
POTRZEBNY ELEKTRYK

Mówiący po polsku i po angiel 
sku z prawem jazdy.

Tel. 935-0740 lub 247-2978

TRUCK DRIVER and shop man for 
plumbing contractor. 588-1066,

MACHINISTS
Experienced in lathe,

& or grinding.
Top pay plus profit sharing 

CALL 465-1234 
or apply at

6980 N. Central Pk 
Lincolnwood

FOREMAN
2nd SHIFT

Excellent position for individual with 
proven supervisory skills in the steel 
fabricating industry. Experience re­
quired. Excellent salary, working 
conditions and benefit program. Send 
resume:

5500 W. 73rd ST.
Chicago, Ill. 60638

Equal Opportunity Employer

TOOLROOM MACHINIST
Experience 5 years. IAM job­
bing shop. $9.10 per hour. Ask 
for DICK BOGACZ:

247-7265 

JANITOR
Need Dependable and Reliable Person 

To Do General Cleaning
Good Working Conditions and benefits

CALL 527-4050

PUNCH PRESS — 2nd SHIFT 
SET UP & OPERATE

Minimum 2 yrs. exp. 6284010

CHROMALLOY RADIATOR
5 Laura Dr.__________ Addison, Ill.

CABINETMAKER
Man needed to work with fine cabinets. 
Must be experienced. Should speak 
some English.

TRZEBNYBROS.
1732 W. Hubbard 666-2737

POTRZEBNI 
SPAWACZE 

(Welders)
Druga i trzecia zmiana. Proszę 
dzwonić lub zgłaszać się osobiście:

EAGLE SHEET METAL 
MANUFACTURING CO. 

6226 W. Howard St. 
Niles, Ill.

967-5600 ___ 775-5600

MASZYNISTA — TOKARZ 
Potrzebny doświadczony operator do tokarki po­
ciągowej (engine lathe operator). Dobra zapłata. 
Godziny nadliczbowe, świadczenia.
AUSTIN MACHINE WORKS, INC. 

Addison, Ill.
543-4244

MACHINIST
Permanent position. Turning & mill­
ing. Fringe benefits. North suburban 
location. Near tollway.

CALL 498-6411

HOLIDAY INN MART PLAZA 
836-5000 

350 N. Orleans, Chicago 
Equal Opportunity Employer M/F

FACTORY OPENINGS
Due to expansion our company has an immediate need 
for several qualified individuals in packing and light 
assembly.
We offer a competitive starting salary, excellent fringe 
benefits and advancement opportunity.

CALL OR APPLY IN PERSON
MR. H. CAMPBELL

671-5680

JENSEN SOUND LABORATORIES
4136 N. United Parkway
Schiller Park, 11.60176
An Equal Opportunity Employer M/F

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
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MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
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OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 PO POŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry:

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

if Kontraktorzyif Kontraktorzy

★ Kanalizacja

Domy

if Praca Męska

if Do Wynajęcia

WOODWORKING

if Naprawa TV

★ RUMMAGE SALE

★ Przeprowadzki

* POŻYCZKI

LADIES Aid Society of Grace Luther­
an Church, 2725 N. Laramie. Wiosen­
na “rummage sale” od 9 rano do 5 po 
poł. w środę 12 kwietnia. Specjalna 
wyprzedaż — $1 torba o godz. 4 po poł.

7 POKOJOWE mieszkanie, ^sypialnie, 
1% łazienki. Kryta weranda. Ogrze­
wanie “space”. $195 plus depozyt ase­
kuracyjny. Jadwigowo. 2515 W. Char­
leston. Polski właściciel. 489-2349.

PKZYjMĘ panią w średnim wieku do 
wspólnego mieszkania. Własny ume­
blowany pokój z używalnością kuchni. 
772-7388 po 5-ej.  

DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, ogrzewane, 
na Jackowie. 282-6611.

PRZYJMĘ różne szycie damskie i 
skracanie spodni, dzwonić po 5-tej 
wieczorem. 278-2980. Okolica Ashland, 
Milwaukee i Division.

oraz generalne 
dynków.

Lieencjowani
Generalny 

1831 N. Karlov

i ubezpieczeni 
Kontraktor

Tel. 235-1201

MOŻLIWY FUNDUSZ 
$1,000,000 do $5,000,000

Na Budynki Apartamentowe, 
Hotele 

Centrum Handlowe Itp. 
Zainteresowani 

Proszę Przedstawić Kompletny 
“Loans Package” 

MR. GALE HASKINS 
Route 47, P.O. Box 74 

Sugar Grove, Illinois 60554

TYLKO NA PEŁEN CZAS 
ąiog^być emeryci, jako Tracz 
(Sawyer). Stolarz do rubienia 
szafek i lakiernik.

BELMONT CABINETS 
3818 W. Belmont

JUZ za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-e j wieczorem.

4344 N. Milwaukee Ave.
4 pokojowe mieszkanie — $165.1% po­
kojowe mieszkanie — $135. 3 pokojo­
we nowoczesne mieszkanie — $180.

Dzwonić po angielsku: 
 725-6856“

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

HARLEM —FOSTER
6 room Georgian, modem kitchen, 1% 
baths, finished basement, app’l. 2% 
car gar. Many extras. Low $70’s.

By Appointment
631-3510

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

MAINTENANCE 
MECHANIC 

MECHANIK - KONSERWATOR 
Needed For Food Industry 

DAYSHIFT
General maintenance, also experi­
enced in Plumbing, electrical and 
Lift Trucks. Apply in Person.

160 NO. LOOMIS ST. 
  Chicago, UL

SAW OPERATOR
Experienced. Marvel 81A saw opera­
tor. Good pay & comp, benefits. For 
information call Tom Kovacik.

966-5700 Ext. 262 
SERVICE STEEL 

6001 Oakton, Skokie
 An Equal Opportunity Employe?

NAROŻNA
PARCELA—50 stóp 

Olbrzymi, murowany, 3 mieszkania 
plus garaż na 2 auta. Po prostu zbieraj 
czynsz i żyj.

Tylko $62,500 
CENTURY-21 

CATALANO REALTY 
622-8818

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

WALTER JAKICH
CONSTRUCTION CO.

Wołajcie o darmowe obliczenie 
na (roboty stolarskie, ciesielskie, 
cementowe, różne przeróbki, -do­
budówki, werandy! “dormers”, 

utrzymanie bu- 

KRAWIEC
Potrzebny doświadczony krawiec. 
Dobra zapłata. Dobra lokacja w Des 
Plaines.

Dzwonić 299-2700

3600 NORTH
Just Off Lake Shore Dr. 
Beautiful 1 & 2 bedroom apartments, 
hardwood floors, formal dining room 
PERFECT for easy living — enjoy 
courtyard — privacy in this Superb 
Chicago location. SPECIAL PRICING 
from just $290.

Can 348-1012
for information and appointment

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE.
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” $58 
Kanapa i fotel. .........................  $140
Kanapa rozkładana do spania $95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa..................  $285
Materace $19 88 
Komplety mebli do kuchni: siół 
i cztery krzesła . $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMA CZE WSKIEGO

Tel. 486-7838

SPRING MAKER 
TRAINEE

Experienced or WILL TRAIN young 
man with Mechanical aptitude, look­
ing for opportunity to begin career in 
New Art of Spring Making, highly 
specialized Precision Manufacturing, 
will Train qualified person in rapidly 
expanding business. Good Pay. Profit 
Sharing, Many Company Benefits.

CALL MR. VON 
338-0220

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 
» ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
V SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

MILL MAN
Chicago Sign Company involved in 
manufacturing of wooden signs and 
letters in need of Experienced Wood­
working Millman, for cutting plaques 
and other rough mill work.

Immediate Openings.

421-0006
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Ofiary Gwałtu Coraz Śmielej 
Mówią o Swoich Doświadczeniach

Gwałt jest sprawą tak przykrą i 
wręcz krępującą, że większość kobiet, 
które doświadczyły go wołała zazwy­
czaj zachować wszystko w tajemnicy. 
Inaczaj było z Inez Garcią, która 
wniosła swoją sprawę o gwałt na for- 
rum publiczne.

Napadnięta została przez dwóch męż­
czyzn i zgwałcona. W chwilę po tym, 
jak gwałciciele zostawili ją w końcu 
w spokoju pobiegła po karabin, dopadła 
swych prześladowców i jednego z nich 
zatrzeliła. Jej prywatna sprawa zna­
lazła się wtedy nagle w centrum 
zainteresowania opinii publicznej.

Po dwóch burzliwych rozprawach 
sądowycif 32-letnia Inez Garcia uzna­
na została winną morderstwa drugie­
go stopnia.

Policja Poszukuje 
Morderców Strażnika

Policja poszukuje dwóch mężczyzn 
podejrzanych o zastrzelenie strażni­
ka jednej z restauracji McDonald’s, 
mieszczącej się na południowej stro­
nie miasta. Jimmy Johnson nie był 
ubrany w przepisowy mundur, ale 
pełnił służbę w czasie, kiedy został 
napadnięty. Świadek wydarzenia 
przypuszcza, że morderca mógł dzia­
łać w panice, zorientowawszy się, 
że Johnson spostrzegł u niego broń.

Zaginął także służbowy rewolwer 
Johnsona, ale nie wiadomo dokładnie 
czy zabrany został przez napastni­
ków czy zaginął w innych okoliczno­
ściach.

Nie ona jedna odważyła się wystą­
pić publicznie ze swoją sprawą. Od 
1972 roku coraz więcej kobiet zaczęło 
mówić o swoich doświadczeniach tego 
rodzaju. Profesor socjologii na Uni- 
wersity of Illinois at Chicago Circle, 
Pauline Bart, uważa, że kobiety za­
częły rozumieć, iż gwałt nie może być 
sprawą wstydliwą, zaczęły publicznie 
wypowiadać się na ten temat.

Środki masowego przekazu przed­
stawiają coraz częściej relacje zgwał­
conych kobiet. Dzielą się one swoimi 
doświadczeniami z innymi kobietami, 
które szczęśliwie nie zaznały jeszcze 
tej przykrości i starają się radzić jak 
w dalszym ciągu unikąć tego doświad­
czenia.

Uważa się często, że nie jedna ko­
bieta “zawdzięcza” taką przygodę 
temu, że w danej chwili miała na 
sobie sukienkę tak prowokacyjną, że 
ściągnęła uwagę mężczyzny i zachęci­
ła do występku. Zaprzecza temu fakt, 
że gwałty zdarzają się równie często la­
tem, kiedy głębszy dekolt czy krótsza 
spódniczka mogą być uznane za rodzaj 
zachęty ze strony kobiety, ale i zimą, 
kiedy kobiety opatulają się w ciepłe 
okrycia aż po przysłowiowy “czubek 
nosa.”

Po dokładniejszym przyjrzeniu się 
sprawie okazuje się, że procent kobiet 
mówiących o tych doświadczeniach 
wzrasta, ale jest wciąż przerażająco 
mały. Na dziesięć zgwałconych kobiet 
tylko jedna zgłasza rapart policji. 
Organizacje kobiece namawiają ofiary 
gwałtu, aby bez fałszywego wstydu 
zawiadamiały policję o przestępstwie.

James O’Grady Mianowany 
Superintendetem Policji

Chicago (UP1) — Mayor Chicago 
Michael A. Biiandic ogłosił w ponie­
działek, 10 kwietnia, swoją decyzję 
dotyczącą nominacji na superinten­
dents chicagoskiej policji. Jest nim 
James E. O’Grady, lat 49.

O’Grady otrzymał swą pierwszą 
promocję z szeregowca na sierżanta 
w 1960 r. W 1965 otrzymał stopień 
porucznika, a w 1969 kapitana. Pra­
cował również jako komendant Dys­
tryktu na Praire Ave. W roku 1974 
został mianowany kierownikiem Wy­
działu Śledczego.

O’Grady został mianowany na 
miejsce James M. Rochforda, który 
zrezygnował ze swego stanowiska 
w ubiegłyrh roku

W wywiadzie udzielonym dzienni­
karzom, O’Grady stwierdził, że naj­
ważniejszym problemem chicagos­
kiej policji będzie walka z przestęp­
czością. Wprawdzie statystyki wska­

zują, że w ostatnich trzech latach 
ilość przestępstw zmalała, nie mniej 
będzie się starał o bardziej inten­
sywną akcję.

Obiecał również walczyć z korupcją 
w policji. Zdaniem nowego superin- 
tendenta, policjanci nadal będą nosić 
broń przy sobie.

Wypowiedział się zdecydowanie 
za kontynuacją dotychczasowych za­
rządzeń dotyczących taktyki policyj­
nej przy ujmowaniu przestępców na 
ulicach miasta. Obiecał również in­
formować społeczeństwo o wszystkich 
poczynaniach departamentu policji, 
przez częste konferencje prasowe.

Nowo mianowany superintendent 
jest doświadczonym policjantem. Pra­
cuje w policji od 25 lat. W czasie swej 
służby studiował, pogłębiał swe wia­
domości Stąd ogólna opinia o nim: — 
jest to doświadczony i wykształcony 
policjant.

Liczniki Parkingowe 
Oszukują Kierowców i Miasto 

Stwierdzają Badania “Chicago Tribune”
Z reportażu Eileen Oginiz zamiesz­

czonego w "Chicago Tribune” do­
wiadujemy się, że olbrzymi procent 
liczników parkingowych na ulicach 
i parkingach Chicago nie funkcjo­
nuje dobrze. Specjalna grupa z Trib­
une sprawdzała wybrane liczniki w 
różnych częściach miasta. Sprawdza­
no szczególnie działanie zegara w tych 
licznikach. Jak się okazało na 100 licz­
ników, 57 nie funkcjonowało popraw­
nie. 20, czyli 1 na 5 były zbyt szybkie; 
37 zbył powolne. Stąd wniosek, że 
na 33,528 liczników znajdujących się 
na ulicach i 1446 na parkingach, 7000 
oszukuje kierowców. Pierwszeństwo 
przyznano licznikowi mieszczącemu 
się na ul. South Pułaski niedaleko 
od ul. 25, który zamiast godziny daje 
kierowcy tylko 43 minuty za 10 centów.

Przedstawiciel mało znanego działu 
w policji chicagoskiej — Meter Com­
plaint Unit James Coughlin stwier­

dził, że w ubiegłym roku około 17,000 
osób złożyło zażalenia dotyczące źle 
funkcjonujących liczników na chica- 
goskich ulicach i parkingach. Pra­
wie 90% tych zażaleń uznano słusz­
nymi i w związku z tym unieważniono 
tyleż mandatów karnych. Szereg kie­
rowców nie zgadza się z wypisanym 
mandatem za zbyt długie parkowanie 
i udaje się do sądu bronić swego 
stanowiska. Trzy czwarte tego ro­
dzaju spraw zostaje rozwiązanych 
pozytywnie dla kierowców.

Miasto płaci olbrzymie sumy pie­
niędzy kompanii, która powinna kon­
trolować i naprawiać liczniki. Oblicza 
się, że roczny koszt takiej naprawy 
wynosi ok. $38.00 za jeden licznik. 
Jest to suma o wiele wyższa niż ta, 
którą płacą inne miasta. Dla porów­
nania Filadelfia płaci $23, Los Ange­
los $20 a Huston mniej niż $5.

VtfTH

GADSEN, ALABAMA. — Około 2,000 osób brało udział w 
marszu dla uczczenia 10 rocznicy zamordowania Martina Luther 
Konga Jr. Uczestnicy marszu śpiewali pieśni śpiewane przez 
demonstrantów w 1960 r. Temat parady: “Prawo do życia”.

(UPI)

LEWISVILLE, ARK. — Widok ogólny katastrofy kolejowej 
i wybuchu chemikalii.

'ó

i 
L.

Znaleziono Zwłoki 
Zaginionego Chłopca

W niedzielę odnaleziono zwłoki 
11-letniego Rogera Lynna Myers’a, 
który zaginął 2 marca tego roku. 
Mocno zdekomponowane zwłoki zna­
leźli policjanci szeryfa w lesie nie­

te, a cały dom w stanie kompletnego 
bałaganu. Zginęła gitara, dwie ślubne 
obrączki, dwa diamentowe pierścion­
ki zegarki. Elektryczny zegar mie­
szczący się w sypialni został wyłą­
czony z kontaktu i wskazówki wska­
zywały godzinę 12:13 po południu.

Policja orzekła, że wszystkie te 

Ujęto Mężczyznę, 
Który Porwał Policjanta

daleko Willos Springs. Chłopiec padł 
ofiarą morderstwa. Ustalono, że zo­
stał pchnięty nożem.

Już dziś wiadomo, że zamordowany 
został przez dwóch spośród pięciu 
włamywaczy, którzy 2 marca wła­
mali się do domu jego rodziców.

Ostatni raz chłopiec był widziany 
żywym przez swoją matkę, Mary, 
2 marca, o godzinie 7:15 rano. Przy­
gotowywał się do pójścia do szkoły. 
O 8:05 miał odjechać do szkoły auto­
busem.

Kiedy ojciec chłopca wrócił tego 
dnia po południu po pracy do domu 
przekonał się, że tylne drzwi są otwar-

Bezrobocie Niższe 
w Illinois i Chicago 

Biuro Zatrudnienia — Employment 
Security zawiadamia, że bezrobocie 
w Illinois i w Chicago spadło o 0.4 
procenta. Liczba bezrobotnych w sta­
nie spadła z 396,000 w styczniu do 
374,000. Procentowo wyraża się to 
obniżeniem z 7.5 do 7.1. Tylko okolice 
Bloomington-Normal wykazały mały 
wzrost bezrobotnych.

Dziecko Zabite, 
Rodzice Ranni

W niedzielę późno wieczorem auto 
prowadzone przez Marka Linów 
skiego uległo wypadkowi. Na skutek 
złych warunków atmosferycznych, 
mokrej nawierzchni, rozbiło się ono 
o słup. W wypadku zginęło 2 i 
pół miesięczne niemowlę. Rodzice 
dziecka w stanie ciężkim zostali od­
wiezieni do szpitala.

Pani Linowska wraz z dzieckiem 
zostały wyrzucone z samochodu, na­
tomiast Marka Linowskiego musiano 
wydobywać z rozbitego auta, używa­
jąc do tego specjalnych przyrządów 
do cięcia metali.

Trzy chicagoskie organizacje praw­
nicze oświadczyły w niedzielę, że 
działalność Sądu Eksmisyjnego po­
winna być natychmiast zawieszona i 
sąd ten powinien być zamknięty tak 
długo, aż nie zostanie przedstawiony 
plan reform, który zahamuje panują­
cą w nim nieprawożądność i narusza­
nie przywilejów obywateli, którzy 
mieszkają w wynajmowanych miesz­
kaniach.

Organizacje te domagają się też 
przyznania temu sądowi większej licz­
by sędziów i przedłużenie czasu po­
święcanego na każdą rozprawę.

Żądania poprzedzone były trwają­
cymi przez 18 miesięcy badaniami 
przeprowadzonymi przez prawników. 
Udowodniono w nich, że wyroki Sądu 
Eksmisyjnego, poza kilku wyjątkami, 
zawsze zapadają na korzyść właści­
cieli domów, a nie lokatorów, bez 
względu na to, po czyjej stronie jest 
prawo. Kopie raportu z wynikami 
tych badań dano dziennikarzom, któ­
rzy wzięli udział w konferencji praso­
wej przeprowadzonej w niedzielę w 
siedzibie Chicagoskiej Radzie Praw­
ników. Badania prowadzone były przez 
tęże Radę, Biuro Porad Prawnych 
oraz chicagoski oddział Krajowej Gil- 
dy Prawników.

Reprezentanci tych trzech grup o- 
świadczyli na konferencji, że w ubieg­
łym tygodniu wysłali do szefa Powia­
towego Sądu Okręgowego, Johna S. 
Boyle, żądanie zwołania spotkania, na 
którym przedyskutowane będą zarzu­
ty, jakie organizacje stawiają Sądowi 

fakty prowadzą do oczywistego stwier­
dzenia, że dokonano tu włamania. 
Sąsiedzi zeznali, że około południa 
tego dnia widzieli samochód, w którym 
siedziało kilku mężczyzn, odjeżdżają­
cy z podjazdu Myers’ow.

Przypuszczenia te sprawdziły się. 
Fatalnego dnia Rodger zamiast iść 
do szkoły został w domu. Po prostu 
wagarował. Kiedy rano zadzwonił te­
lefon nie odebrał go, ponieważ my- 
ślał, że to ktoś z rodziców sprawdza 
czy wyszedł już do szkoły. W chwilę 
po tym włamano się do domu przez 
tylne drzwi. Jeden z włamywaczy, 
Jesus Garcir Jr., lat 19, miał ode­
zwać się do chłopca, że gdyby od­
powiedział na telefon “uratowałoby 
to jego życie”. Rogera wepchnięto do 
samochodu, który prowadził Garcia. 
Dwóch włamywaczy wysiadło z niego 
w Westmont, reszta pojechała dalej 
w kierunku Willow Springs.

Tutaj samochód utknął na zamu 
lonej drzodze. Garcia postanowił za­
czekać ną-pomoc ijinych kierowców, 
a w tym czasie jego dwaj wspól­
nicy zabrali Rogera do lasu.

Wrócili do samochodu sami i przy 
znali się, że zamordowali chłopca i 
ukryli w lesie. Kiedy w niedzielę rano 
policja aresztowała Garcię — przy­
znał się do włamania i porwania 
dziecka. Wyjawił też nazwiska wspól­
ników. Zaprowadził policję do miej­
sca, w którym ugrzązł jego samochód. 
Przeszukano teren i znaleziono zwłoki.

Rodger otrzymał pięć pchnięć no­
żem — jedno pchnięcie w serce było 
fatalne. Na jego ciele stwierdzono 
też trzydzieści cięć nożem.

Detektywi zdający sprawozdanie z 
wyników obdukcji mówili przytłumio­
nym głosem.

Eksmisyjnemu i propozycje odpowied­
nich reform. Organizacje udadzą się 
nawet do Sądu Najwyższego czy też po- 
dejmą każdą inną możliwą akcję 
zmierzającą do uzdrowienia sytuacji 
w Sądzie Eksmisyjnym, jeżeli nie 
podjęte zostaną natchmiast odpo­
wiednie kroki tu, w Chicago.

135-stronicowy raport sporządzony 
został przez 20 studentów prawa i 
przez grupę adwokatów. Oparli się oni 
na materiałach spraw o eksmisję 
prowadzonych w dwóch salach sądo­
wych w Centrum Daley’ego. Według 
nich w 1977 roku przeprowadzono tu 
65,000 spraw o eksmisję. Przeciętnie 
na sprawy trudniejsze sąd przeznaczał
2 minuty, na proste 10 sekund. Sprawy 
trudniejsze, to te, w których obie 
strony miały wyłuszczać swoje racje, 
proste — kiedy wyłuszczała je tylko 
jedna. Sąd Eksmisyjny pracuje tylko
3 i pół godziny dziennie, pomimo 
ogromnej ilości spraw, które tu tra­
fiają.

W raporcie oskarża się też Sąd 
Eksmisyjny i o to, że w kilku przy­
padkach nie dopuścił nawet do głosu 
adwokatów stron pozwanych, którymi 
byli lokatorzy. W 80 procentach wyro­
ki zapadały na korzyść właścicieli 
mieszkań.

Trzy organizacje prawnicze doma­
gają się też, aby obowiązywała dłuż­
sza procedura sądowa w przypadku 
spraw o eksmisję, a także aby uprosz­
czone zostały formularze nakazu sta­
wienia się na rozprawę.

W sobotę po południu rozegrał się 
w Chicago jeden z dramtów, któ­
ry może stać się tematem scenariu­
sza filmowego. Uzbrojony mężczyzna, 
były pacjent zakładów psychiatrycz­
nych uprowadził ze sobą policjanta, 
rozkazał mu spełniać swoje polece­
nia i przez półtorej godziny uciekał 
przed goniącymi go radiowozami po­
licyjnymi.

Porywacza zidentyfikowano jako 
Willie Nunn’a, lat 41, Murzyna, któ­
ry 9 z ostatnich 10 lat spędził w 
stanowych zakładach psychiatrycz­
nych i więzieniach. Ostatnio miesz­
kał ze swoją siostrą, Coraine Grace, 
lat 38, która jest jego prawnym opie­
kunem.

Nunii, gożąc użyciem broni, naka­
zał policjantowi Eugene Zaleskiemu, 
lat 41, usiąść za kierownicą wozu 
policyjnego i jechać w nakazanym 
przez siebie kierunku. Za porywa­
czem i jego ofiarą ruszyło w pogoń 
tuzin policyjnych radiowozów. Zakoń­
czyła się ta pogoń w półtorej godzi­
ny później na autostradzie Stevenson 
Expressway, na wschód od ulicy Ca­
lifornia. Tu właśnie Nunn kazał w 
końcu zatrzymać samochód i zgodził 
się na rozmowę z siostrą. Poprosił 
ją, aby pozwolono mu wrócić do 
zakładu psychiatrycznego w Tinley 
Park. Poprosił też, by pistolet, który 
wyrzucił podczas pościgu za okno od­
dany był jego siostrze. Policja przy- 
rzekła, że tak się stanie.

Dwa inne pistolety oddał policjan­
towi i siostrze, która wezwana zosta­
ła na miejsce postoju zatrzymanego 
w końcu samochodu policyjnego z 
porywaczem i jego ofiarą. Siostra 
przekonała Nunn’a, aby oddał broń 
mówiąc mu: “Nie ma tu nikogo po­
za mną i tobą. Chcę ci tylko pomóc.

Osoby chore na raka, które leczone 
są kontrowersyjnym lekiem “lae- 
trille”, a które zamiast przyjmować 
ten lek w zastrzykach, chciałyby 
przymować go doustnie narażają się 
na natychmiastowe zatrucie cyjankiem 
potasu Taką wiadomość podano 
wczoraj w “Journal of the American 
Medical Association”.

W magazynie tym przestawiono 
przypadek śmiertelnego zatrucia 
“laetrile”. 17-letnia dziewczyna, któ­
rej nazwiska nie ujawniono, zmarłr 
w 1976 roku po doustnym przyjęciu 
“laetrile”. Historię tę ujawniło trzech 
lekarzy ze szpitala onkologicznego 
w Los Angeles

Laetrile stosowana przy leczeniu 
chorych na raka, na przekór sprze­
ciwom wielu lekarzy, jest zazwyczaj 
wstrzykiwana dożylnie. W jednym ze 
szpitali w Tijuanana, w Meksyku, 
przez cztery tygodnie leczono “lae­
trile” młodą dziewczynę. Któregoś 
dnia nie mogła ona przyjąć więcej 
zastrzyków, ponieważ jej żyły były 
już mocno pokłute Zdecydowała się 
na doustne przyjęcie leku.

W osiem do dziesięciu minut później 
dostała silnych bóli i zawrotów głowy. 
Po chwili zemdlała, następnie dostała 
konwulsji i zapadła w śpiączkę. Nie 
odzyskiwała przytomności. Natych­
miast przeprowadzono pompowanie 
żołądka i podłączono respirator. 
Dziewczyna zmarła w 24 godziny 
później. Do końca nie odzyskała przy­
tomności.

Commonwealth Edison Co. 
Krytykowana

Komisja d/s bezpieczeństwa ogłosi­
ła, że sześć reaktorów należących 
do Commonwealth Edison Co. miało 
w ciągu ostatnich dwóch lat więcej 
defektów niż wszystkie inne reaktory 
na środkowym-wschodzie.

Pobicie Strażnika
W poniedziałek dwaj uzbrojeni w 

rury bandyci, napadli i pobili 49- 
letniego strażnika domu realnościo- 
wego Howarda Wright. Stało się to 
w Albany Gardens Nursing Home, 
1648 S. Albany Ave., wcześnie rano. 
Według oświadczenia policji do napa­
du doszło na skutek poprzedniego 
napadu na ten sam dom, po którym 
Wright oddał złapanego przez siebie 
rabusia w ręce policji. Poniedział­
kowy napad był rewanżem za oskar­
żenie kolegi. Wright rozpoznał wśród 
napastników, tych, którzy byli przyja­
ciółmi poprzedniego bandyty.

Ofiara napadu znajduje się w chwi­
li obecnej w szpitalu. Ma on po­
łamane żebra, złamaną kość w kar­
ku, wybite zęby i rozerwaną górną 
wargę.

Proszę, poddaj się zanim stanie się 
coś bardzo poważnego”. Brat przez 
chwilę nie odpowiadał na wezwanie 
siostry, ale w końcu rozładował oba 
pistolety i jeden oddał jej, drugi sie­
dzącemu obok Zaleskiemu.

Zaleski i drugi policjant, Albert 
Conroy, lat 48, przedstawili następują­
cą wersję wydarzeń: przewozili oni 
ze szpitala Sw. Krzyża do jednego 
z domów pogrzebowych na południo­
wej stronie miasta zwłoki mężczyzny, 
który zmarł tego samego dnia rano.

Przy ulicach 69-ej i Campbell zatrzy­
mała ich kobieta, która powiedziała, 
w pobliżu znajduje się człowiek, któ­
rego zachowanie budzi podejrzenia.

Zaleski i Conroy pojechali we wska­
zane miejsce, zaparkowali samochód 
i zatrzymali Nunn’a. Wtedy zatrzy­
many przez nich osobnik wyciągnął 
broń i rozkazał im pozbyć się ich 
broni. Conroy’a puścił wolno, nato­
miast Zaleskiemu kazał siąść za kie­
rownicą radiowozu i jechać we wska-* 
zanym przez siebie kierunku.
W tym czasie policja już zidentyfi­
kowała porywacza, wezwała o pomoc 
jego siostrę i rozwinęła pościg. Pro­
wadzony przez Zalewskiego samo­
chód utknął w końcu na zapchanej 
przez samochody autostradzie. Zale­
ski zjechał na pobocze drogi i po 
chwili zaczęły się negocjacje.

Pod koniec minionego roku Nunn 
został obrabowany. Trzy kobiety zwa­
biły go do motelu, gdzie go napadnię­
to i obrabowano. Sprawą tą zajmuje 
się jeden z sędziów śledczych James 
Latito, który zaproponował, aby we­
zwać na pomoc siostrę Nunn’a. Pod­
czas negocjacji Nunn oświadczył La- 
titowi: “Jestem chory. Chcę pójść 
do Tinley Park”.

Nagła śmierć dziewczyny sugeruje, 
że doustne przyjęcie “laetrile” może 
być bardzo niebezpieczne, prawdo­
podobnie na skutek szybszego wy­
dzielania się kwasów trawiennych, 
po wypiciu “laetrile”.

Chociaż śmierć, która nastąpiła po 
spożyciu “laetrile” może być uznana 
za wywołaną innymi czynnikami, to 
zawarty w “laetrile” cyjanek potasu 
może być słusznie uważany za przy­
czynę śmierci pacjentki. Wskazują 
na to objawy, które stwierdzono u 
niej po spożyciu “laetrile”, podobne 
do tych które mamy przy zatruciu 
cyjankiem.

Uznany Winnym 
Nieumyślnego Zabójstwa

John Keating, lat 42, profesor z 
Kolegium Daleylego uznany został 
winnym nieumyślnego zabójstwa. Za­
strzelił on 15-letniego Jeffery Comise, 
który wdał się w bójkę z przyjaciół­
mi jego córki. Cale zajście miało 
miejsce przed domem Keatinga. Ze­
znał on przed sądem, że użył broni 
w obronie swojej córki i jej przyja­
ciół.

Pomoc Dla Podatników
Ci wszyscy, którzy jeszcze nie wy­

pełnili obowiązujących form podatko­
wych mają już mało czasu. Termin 
upływa z dniem 17 kwietnia. Inter­
nal Revenue Service informuje, że 
powiększył swe usługi w pomaganiu 
i udzielaniu informacji. Osobiście, 
bezpłatną pomoc w wypełnianiu form 
podatkowych można otrzymać w Chi­
cago Taxpayer-assistance offices pod 
adresami: 230 S. Dearborn St., 3720 
N. Kedzie i 724 West 64th Ct., w 
godzinach od 8 rano do 5:30 wieczo­
rem.

Zabity Przez Policję 
Przy Próbie Ucieczki

Carlos Riviera, który dopuścił się 
podwójnego morderstwa, został za­
strzelony przez policję podczas pró­
by ucieczki. Zabił on swoją żonę 
i jej przyjaciółkę i stawiał opór po­
licji, która przybyła na miejsce zaj- 
cia, by go aresztować. Jego żona opu­
ściła go tydzień temu i wyprowadzi­
ła się do domu przyjaciółki. Rivie­
ra prosił ją, aby do niego wróciła, 
ale kiedy odmówiła zaciągnął ją si­
łą do swojego samochodu i zastrzelił. 
Następnie wrócił do mieszkania przy­
jaciółki żony i otworzył do niej ogień 
ze swego pistoletu.

Próbował później uciekać przed po­
licją, ale jeden z policjantów, wi­
dząc, że Riviera znów sięga po pi­
stolet, aby bronić się przed areszto­
waniem, wystrzelił do niego kilka­
krotnie i zabił go.
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